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Sejmowe.
X.

( S d M ,  ś r e d m e .  
pra^adla

Na porządku d ziennym  dzisiejszego  
posiedzenia sejmowego stoi sprawo
zdanie komisy] szkolnej o sprawozda
niu Rady szkolnej brakowej o stosun
kach szkół średnich w kraju Referat 
opracował hr. Wojciech Dzieduszycki.

Komisya szkolna przechodzi kryty- 
cz ie w szystkie ważniejsze momenta 
pouniesione w sprawozdaniu Rady 
szkolne, -  przedewszystkiem  zaś z u-
K »  ^ iei 'd zn ’ iż R ad a  s z k o l“ a
na dażenia , sił ewcriuh
-tematu szkół tnipj ąceg0 8X-
nych, usiłuje is tn ie iW  nghim nW 1/  
ustrój o ile możności ^ilepS2y^Cni6 1Ch 

P.erwszą troską Rady szkolną- • e 
zapewnienie dla szkół śred n ik  J JJ6St wiedniej ilości D;i sredlllch odpo- 
Dsje się bowiem nftu<jzycielskich. 
dotkliwy brak sił 'IoaWaC J11® fceraz 
nadto z każdym rakiem CZyCl8lsLlch’ a 
jeszcze ilość kand a  - umm4rsza się

2 chcod: r t t to: i^  tef zabędzie można w  ̂ obawa, źe me 
ojob się r,o„0ri Przyszłosci mnożą- 
dzić, a iln ”  nauczycielskich obsa- 
leftłvcli „ ij°  .uozn iów we wielu równo- 
lic ib e °.ddziałach musi przechodzić 
przed ' P^pdmesięciu. Rada szkolna 

08ięwzięła przeto starania, ażeby 
M inisterstwie wyjednać znaczne ul- 

61 przy egzaminach dla kandydatów  
a profesorów szkół średnich, umniej- 

®z» im ilość godzin pracy w klasach, 
dąży do polepszenia dla nich wido
ków awansn. Zachęca także Rada 
szkolna nauczycieli szkół średnich do 
prac tankowy, h. starając się o w yje
dnanie dla nioh stypendyów na po
dróże naukowe, i o środki na nagri dy

za celniejsze rozprawy naukowe. Ko 
misya szkolna wyraża się o tych u si
łowaniach Rady szkolnej w następu
jący sposób :

„Komisya szkolna może tylko przy- 
klasnąć w szystkim  rozporządzeniom, 
które zm niejszając formalistykę przy 
egzaminach do stanu nauczycielskiego, 
dają rękojmię, że jasne a swobodne 
przyswojenie sobie przedmiotów nauki 
będzie warunkiem otrzymania kwali- 
fikacyi, a nie wątpi przez chwilę, że 
uniw ersytety będą dążyły zgodnie 
z Radą szkolną krajową do celu, aby 
nauczyciel gim nazyalny i szkół real
nych znał przedewszystkiem  materyę 
i ducha przedmiotu, do którego otrzy
ma kwalifikacyę, pozostawiając pó
źniejszym  studyom i własnej ochocie 
zapoznanie się kwestyami formahiemi, 
czysto spornemi lub drobnemi 1 ź bi- 
bliogratią źródeł, której potrzeba oka
zuje się dopiero po zw yciężeniu przed
miotu, w chwili podjęcia samoistnej 
naukowej pracy — i aby posiadał n ie
zbędne a ze w szystkiego mo^e naj
w ażniejsze zasady pedagogii i dydak
tyki, bez których nauczyciel pow oła
niu swojemu zadość uczynię nie może, 
a na które dotąd dostatecznej uwagi 
nie zwrócono. Dopiero w ten sposób 
otrzymamy pewność, źe len istw o nie 
doprowadzi niektórych nauczycieli do 
tego, iż posiadając w iedzę przede- 
wszystkiem  formalną, zechcą przy nau
czaniu kłaść także nacisk na formalną 
stronę nauki, wbrew dncliowj nowego 
kierunku obranego przez Ii<ldę szkolną 
krajową, a zasługującego na najwięk  
sze uznanie11.

Sejmowa komisya szkolna pochwa 
1» dążność Rady szaohiej do zactąpie 
ma dotychczasowych podręozników  
szkolnych, zbyt pospiesznie poprzera
bianych swojego czasu z wydań n ie
mieckich, nowemi podręcznikami, uło- 
źonemi zw ięźlej, z należytem  podnie
sieniem  ważniejszych momentów nauki 
każ ego przedmiotu. Szczególniej po
dnosi komisya wartość nowych podrę
czników do nauki historyi i religii. 
Na uwagę zasługuje zdanie sejmowej 
kom isyi szkolnej o dokonującej się 
obecnie w szkołach naszych zmianie 
metody uczenia języków . Komisya tak 
się wy^iiA  o tyjr przedm iocie:, 

„Kotolsyft*szkolna sympatyzuje tak

syi szkolnej ważniejszych kwestyj bu
dynków szkolnych i domowej opieki 
nad uczniami. Odnoszący się do tego  
przedmiotu ustęp sprawozdania o- 
piewa :

„Na to, aby młodzież nasza w yro
sła na zaenyeh i użytecznych obywa
teli kraju, potrzeba koniecznie, aby 
m etylko w szkole, ale także poza 
szkołą znajdowała się w otoczeniu od- 
powiedniem. Komisya szkolna przeto, 
ubolewa jąo nad tem, że budynki szkol
ne są dotąd w wielu miejscach zbyt 
ciasne i nie odpowiadające swojemu  
przeznaczeniu, wyraża podziękowanie 
tym gminom, których onarność przy
czyniła się do pomnożenia przyrządów  
szkolnych, albo do rozszerzenia szkol
nych lokalu ości, a spodziewa się, że 
rząd przystąpi w reszcie do urządze
nia budynków szkolnydfh w pierwszym  
gim nazyum  krakowskiem. Równocze
śnie musi wyrazić swoje uznanie dla 
Rady szkolnej krajowej za nacisk po
łożony na ćw iczenia gim nastyczne i 
zabawy m łodzieży, będąoe konieczną 
ozęścią wychowania, bez którego wszbl- 
kie nauczanie bywa marnem a nawJt 
szkodliwem, a cieszy się zapowiedzią 
tego, źe Rada szkolna krajowa zam ie
rza rozciągnąć nadzór ścisły  nad po
m ieszkaniem i sposobem życia mło
dzieży. Potrzeba, aby społeczeństwo 
zdało sobie stanowczo sprawę z tago,
r r  CA c m  l r / \ W  A  1—. 1 I.     A  . ■      A _  A  — _

go coraz lepsze utrzym anie i stano
wisko

Wydział krajowy przygotował do 
przedłożenia sejmowi w niosek  zm ie
rzający do wprowadzenia w życie w 
naszym kraju zakładu poprawczego 
rolnego dla nieletnich przestępców  
Wydział krajowy oblicza koszta urzą 
dzenia takiej kolonii rolniczej karno- 
poprawczej na 204.000 zł, Do pokry
cia kosztów zakupna potrzebnego na 
tJn cel folwarku i urządzenia j6go w  
sposób celowj odpowiedni (według  
wzoru kolonii poprawczej w Kongre
sówce w Stu dzień cu) miałby skarb 
państwa przyczynić się zasiłkiem  w 
wysokości 40% potrzebnej kwoty. Zre
sztą miałby być na ten cel użyty  
fundusz polioyi krajowej, wynosząoy 
onecnie zł. 182.757 ct. 27 wa. a nadto 
potrzebaby jeszcze zaeiągnąć pożyczkę 
na hipotekę zakupionych na kolonię 
dóbr. W ydział krajowy upatrzył na 
urządzenie tej kolonii dobra Tuligło- 
wy w pow iecie Mościskim. Kolonia ma 
być obliczoną na 150 chłopców.

że gorąco z usiłowaniami Rady szkol
nej krajowej, mającemi na celu zastą- 
pió dotychczasową metodę nauczania 
języków , metodą mniej formalną a ży
wotniejszą. Poznanie żyw ego ducha 
literatury ojczystej, b iegłe władanie 

językiem  niem ieckim  i zapoznanie się 
ze znakomitemi pisarzami starożytno
ści, a nie filologiczna nauka grama
tyki, powinny być celem, do którego 
szkolnictwo nasze średnie ma dążyć. 
Poprawa metod nauczania przedstawia 
nietylko tę korzyść, źe umożliwia, na
bycie rzetelniejszej nauki; komisya 
szkolna ma nadzieję, że da się także 
tym sposobem dopiąó u lg i dla uczniów, 
którzy bywają teraz nieraz przecią
żeni nauką. Uczeń gim nazyalny mus, 
przywyknąć do spełnienia ciężkich a 
codziennych obowiązków, które go po
tem w całem życiu czekają, musi je- 
Inak używ ać tnj swobody i żyć w tych 
warunkach fizycznego i moralnego 
rozwoju, bez których nie może wyra
stać nowe pokolenie zdrowe a pełne 
młodocianych ideałów, chęei i odwagi 
do żyoia“. ’

Dotyka także sprawozdanie komi-

że szkodzi tylko własnej przyszłości, 
jeże li coraz liczniejszych chłopców  
prze do nauki, pozostawiając ich po
tem w ciągu lat szkolnych bez niem 
stannej opieki, a narażając ich tem sâ  
mem na naj zgubniej sze moralne i fizy
czne zboczenia".

O frekwencyi szkół średnich pisze 
k om isya:

„Uczęszczania do gim nazyów i szkół 
realnych je st rzeczą pożyteczną tylko 
dla taj m łodzieży, której uzdolnienie  
może ręczyć za to, że nauka wyda u 
mej dobre owoce. Nauka będąca w yłą
cznie środkiem do zdobycia w yższych  
stanowisk w życiu, mija się ze swam  
celem, i musi zaw odzie większą częśó 
uczniów, jeże li nie posiadają potrze
bnego uzdolnienia i nie nabędą zami
łow ania do nauki; a nierozsądek ro
dziców, pragnących koniecznie, aby ich 
dzieci przeszij praaz szkoły Aretóie, 
chociaż nie posiadają potrzebnych na
ukowych zdolności, może tylko tym 
dzieciom pod każdym względem  za
szkodzić. 1 'Latego Komisya szkolna po
dziela w zupełności pragnienie Rady 
szkolnej krajowej, aby się ilość uczni 
uczęszczających do gim nazyów  nie 
pow iększyła zbyt jednostronnie ze 
szkodą istotnego postępu w nauce tak 
jak to w ubiegłych latach może by
wało, i aby się m łodzież garnęła w 
większej liczbid do szkół zawodowych 
i wydziałowych, a cieszy się z  tego 
źe pewien zwrot w  tej mikrze daje 
się już dostrzegać, oieszy się niemniej 
tem, że rozpowszechnia się u rodzi
ców przekonanie, iż sprawiedliwa kla-
syfikacya nie jest dowodem pedaute 

przeciw nie do 
życzliwi 

ńych dla młodzieży"

ryi, tylko je s t  przeciwm e dowodem  
orawdziwej życzliwości władz szkol-

Komisya kończy w m osiiem , ażeby 
sejm przyjął sprawozdanie Rady szkol
nej krajowej o stanie szkół średnich 
w kraju do wiadomości, i proponuje 
zarazem uchwalenie rezolueyi, wzywa
jącej rząd, ażeby powiększył płacę 
nauczycieli szkół średnich, i otworzył 
dla nich możność awansu, dające-

Rozwiązanie rajchsłagu.
Lwów 8. maja.

W sobotę zapadła nareszcie w rajchs- 
tagu niemieckim decyzya w jednej z naj
ciekawszych a może z najważniejszrch  
europejskich spraw parlamentarnych z 
ostatnich czasów. Jeszcze w piątek zda
wało nie, że wniosek Huenego (z jednej 
f r a k c y i  cemrum), popierany ewentualnie 
p r z e z  kanclerza, wyjdzie zwyciązko bo- 
dij słabą większością głosów.

Na sobotniem posiedzeniu rajchstagu 
przyszła najpierw pod rozj awy w dru- 
• iem czytaniu rządowa nowellft do usta
wy o emeryturach wojskowych, którą 
w komisyi jeszcze rozszerzono. Fritzon 
(z centrum) oświadczył, że w chwili 
obecnej najlepiej jednogłośnie przyjąć 
wniosek komisyjny, co też uczyniono, i 
zaraz potem na wniosek Huenego pro
jekt w trzeciem czytaniu przyjęto.

Nastąpiła dalsza ogólna rozprawa nad 
nadłożeniem  wojskowem. Przedstawi- 
iel* Btrcnmiclw ^  dru^.-air: .wy

stępowali z polemiką; najwybitniejszą 
była mowa br. Hornsteina z Badeńskie- 
go, który oświadczył, że jego wyborcy, 
chłopi, kazali mu nietylko głosować za 
wnioskiem Hnenego, ale nawet go mo
tywować. Trzech posłów (konserwatysta 
wolnokonserwatysta i nacyonałliberał) 
wnieśli o odroczenie rozprawy, Fritzen 
o zamknięcie dyskusyi — wniosek pier
wszy upadł, przyjęto zamknięcie dy
skusyi. Odezwały się z różnych stron
nictw rekryminacye z tego powodu. Naj
ciekawszą była rekryminacya ks. Caro- 
ląth-SchOnaich (jedna frakeya wolno- 
myślnych), ponieważ postawił był już 
poprzod w niosek, który nawet do druku 
oddauo. Zapytał tedy kanclerza Capri- 
viego, czy nie zależałoby mu na tom, 
aby wniosek ten poddano pod dyskusyę. 
Kanclerz odparł, że nie widzi powodu 
do złożenia oświadczenia w tym wzglę 
Jzie. Ponieważ kanclerz głos zabrał, 
mogJn- wedio regulaminu n* nowo wy
toczyć się dyskusya, ale na ponowny 
wniosek rritzena uchwalono zamkniecie 
dyskusji.

Ow 2

Gdyby kanclerz n ; w i  lig' b y ł  zgodził

zaś wniosek ks. Carolatha był 
ze strony wolnomyślnych rzuconym po
mostem do kompromisu z kanclerzem.

byłby cały zapewne obóz wolnonijślny 
głosował za wnioskiem Huenego i ewen
tualnie może ten wniosek, i rzcz kancle
rza już akceptowany, zdołałby był otrzy
mać bodaj słabą większość gło.iów. 
Wniosek Carolatha dążył do tego, ;,by 
mocą ustawy dwuletnią służbę, pId  br - 
nią uznano za niezmienną — zaw odziła  
bowiem obawa, że jeśli ra jehstag  przyj
mie podwyższenie kontyngentu poboro
wego, rząd goto w by z czasem w-ócid do 
służby trzyletniej z zmrzy niani era tego 
podwyższonego kontyngentu.

Najeiekawszem jest,  co w tej j rawie 
Post odsłania z chwili jeszcze przed 
początkiem posiedzenia sobotniego — 
mianowicie, że kanclerz spowodowany 
przez cesarza odrzucił ofiarowany prz< z 
Carolatha kompromis.

Gdy przyszło do głosowania nad §. 1. 
przedłożenia komisyjnego, gło.-owali za 
nim tylko konserwatyści i część wolno- 
konserwatystów. Potem przystąpiono do 
imiennego głosowania nad §. 1. wedle 
wniosku Huenego, który 210 głosami 
przeciw 102 odrzucono. Głosowali za nim 
wszyscy konserwatyści, woluokcii,serwa 
tyści, nacyonałliberały i Polacy, 0 człon 
ków z centrum, 0 wolnomyślnych, część 
antisemitów, poseł lotaryński Puhland  
usunął s:ę od głosowania — rt szta prze 
c.w. Wynik głosowania przyjęła Irwica 
i sooyaliśei oklaskami , prawica w o ła : 
A p fe!

Tymczasem już w południe zebrała 
się była Rada związkowa na wniosek 
Prus, żądająca rozwiązania rajchstagu ; 
jakoż zaraz po ogłoszeniu wyniku g ło 
sowania nad wnioskiem Huenego, k an 
clerz ogłosił reskrypt cesarski, ogłasza
jący rozwiązanie iaudis tagu, poczem u- 
dał się do cesarza do Poczdamu.

Jak  słychac, nowe wybory już zosta- 
’y zarządzone na 15. ezorwea.

Stawiać horoskop tych przyszłych 
wyborów, byłoby dzisiaj jeszcze rzeczą 
niewdzięczną. Korespondencja nasza ber
lińska przedstawia stan, jaki był w prze
dedniu głosowania. Zresztą przebieg roz
prawy wykazał rozbicie stronnictwa cen
trum, a rozluzowauie obozu woluomyśl- 
nych. Większość centrum wywiewła prze/, 
usta Liebera hasło oporu przeciw mili- 
taryzmowi pruskiemu, któryby doprowa- 
dzi} do zniszczenia federacji 
Wolnomyślni żadnego hasła me mają 
pod ręką, a zresztą część ich głosowała 
za wnioskiem Huenego, większu.ść zaś o- 
świadczała przez usta najzaciętszego z 
jej obozu, Richt ra, że przyśniłaby na 
przedłożenie wojskowe, gdyby wiedziała, 
w jaki sposób będą pokryte koszta refor
my wojskowej. Większość ta więc nie 
była w zasadzie przeciwną, a jednak 
postępowała tak, jak gdyby o jaką naj 
świętszą chodziło zasadę. Obóz woluo- 
m yślny nadto niesłychanie trwoży sic, iż w 
przyszłej walce wyborczej potężni" sic 
rozwinie agraryziu i — autiseinityzin.

Poza granicam i Nu miac w pewnych 
kołach, i to sprzymierzonych z Niemca
mi, obaw ano się podobuo zwycięztwa 
przodłożenia rządowego a nawet whif'- 
sku Huenego. Ńi .tylko z powodu, że za 
Nit mcami ujrzały y się Austro VVęgry i 
Włochy zniewolunemi do spotęgowania 
swoich sił wojennych, już dla dorówna
nia sprzymierzeńcowi głównemu, ale głó 
wnie dlatego, że może dlatego Ni iney 
dążą do takiego spotęgowania swoich s i ł  
wojennych, aby mogąc na pewne s a m e  
o s o b i e  prowau,-.ić wojnę równocześnie 
na dwóch froutach z Fnincyą i K syą — 
mogły z czasem wystąpić z trój przy mie

rzą, i zapanować nad całą sy tuacyą euro
pejską.

KOń^PONDENCYE.
B eriiu d. (i. maja.

( W a l k a  o p izeG tożeu ie  w ioskowa.)

W ostatniej chwil1’ nowy f  ona prom? s 
ina przyjść do si/utka. Doty. Imzas wol
no my ślm wahają s  ę w swoich postano
wieniach. Gświaaczenie Capriviego, ze 
w razie wyborów za hasło służyć bę
dzie rządowi wniosek H uenego, jest 
dotkiiwem ostrzeżeniem wolnomyślnych, 
aby się mieli nc. baczności. W oświal- 
czeniu tem bowiem zawarta jest goto
wość rządu do godzenia się na kompro
misy dalsze ze stronnictwom cen
trum. Główny więc atak skierowany 
byłby na wolnomyślnych — Żadnemu 
wprawdzie stronnictwu nowe wybory 
me b y ł y  b y  na rękę, ale najmniej zape
wnie osłabionej mocno frakcyi wolno
myślnych, która dość jest radykalną, 
aby nienawiść rządu na siebie śeiągac 
a nie dość radykalną, aby zjednać sym- 
patye mas. Tylko s>cyaliści oieszą się 
z ewentualności rozwiązania sejmu, gdyż 
w wólce o „podatek i wojsko" odzie
wają się wzmocmo swoją pozycyę pod
czas wyborów.

W tem ogóJuem zniechęceniu i przy 
tym wstręcie przeciw niepewnym pró
bom rozwiązania rajchstagu, wn Ju 
członków opozycyi opuszcza. Berlin, 
aby ni© ponosić odpowiedzialności za 
konsekwencje odrzuoeuia projektu rzą
dowego. Nie mogąc się z nim godzić, 
usuwają się z placu boju. Mówj\ zwła
szcza o wyjeździe kilka wolnomyślnych 
posłów i kilku Alzatczyków. Inni dotąd 
niezdecydowani gotowi są w ostatniej 
obwili robić ustępstwa rządowi. Rząd 
zwleka przeto z dnia na dzień rozstrzy
gnięcie, aby zyskać na czasie i umysły 
przygotować do zmiany frontu. Ale za
brał się do tego fataln:e późno. Zrazu 
Caprivi twierdził, że przedłożenie przy
jąć należy albo cale, albo ze zmianami 
tylko bardzo nieznacznemi i źe wszel
kie kompromisa rząd zarzuci. Wskutek 
tych oświadczeń zrodziła się nemiętna_ 
opozycya , które] owoce "zbiera~teraz 
kanclerz. Już Huenego wniosek Dyl 
umniejszeniem żądanej cyfry żołnierzy
0 20.000. Jeszeza dalej byłby się cofnął 
rząd, gdyby czasu starczyło! Ale teraz 
chodzi o skończenie drugiego czytania 
projektu. Mówcy prześcigają się w wy
wodach za i przeciw ustawie. Najgłó
wniejszą jednak zdobyczą jei t zaoszczę
dzenie, dzięki wnioskowi Huenego, 9 
milionów marek rocznie i raąd n'eomie- 
szkalby w razie nowycli wyborów wska- 
znó na tę swoją gotowość do ustępstw
1 na zatwardziałość opozycyi. Źe  kan
clerz ma już przyzwolenie cesarza w rę
ku do rozwiązania rajchstagu, o tem w 
p r z e d s i o n k a c h  sęimn głośno się rozpra
wia i to działa też bardzo otrzeźwiają
co na oportunistyczne żywioły rajehs- 
tagi..

Myślano, że rząd, aby zyskać na 
czasie mimo porażki przy ctragiem czy
taniu, | rzystąpiłby po uczynienia ja 
kiejś formalnej poprawki po dokona
nym kompromisie do trzeciego czyta- 
uia, że odroczyłby posiedzenia i decy- 
zyę o tateczną do jesieni, ale zdaje się, 
że wszystkie te przypuszczenia są m yl
ne. Udało się rządowi pruskiemu wy-

36

MASKA.
Pow ieść w spółczesna

przeŁ

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

Ze Wszystkich szczegółów, które przez 
t< n czas uzbierał, cztery zaledwie stwier- 
nii łi » ° W .  wszelako żaden z

1 ‘ służyć j7ko -a byv, ^
Na kilka dn p ? £ |ny •'lowod z^ odni- 
młócone maihina na f f T ' -  S J V  
no do magazynu" zboze ZW0Ż0‘
doglądają cżęśJow o pracv°n *  
czytając książkę ; wówczas to 
rrzez lukę w liściach w i i o r l i  t  

O oldh.ii.m er, „  e h r t T g d ! '  f £

m) g“ JIlie “c if i / ło  s i l
°K1%dał nfliro ? ranicznego płotu,
podniósł rfn® rW j maSazJn i następnie 
mierzyć do g 0I7  i zdawał się
tami a nowi 1801 odleg ł°ść  między ster- 
zboża; to przer Wlr'}udowany m składem  
powrót powtarzał10!**-11*8 wzroku l air 1 na‘ 
przyszło mu na dka razy- Już wtedy 
się pożaru niao- że Nuta musi bać 
pieczeństw o gi?,aZyilu. i ocenia mebez- 
przezorność gosn^a8 i P̂ ° s tert°m* Taka 
wówczas, zwła8g rska wydała mu się 
naturalną... Za u Nuty, zupełnie

Był to pierwszy szczegół.
• Y iagent*8 Asekuracyjneeo dowiedział 

Si* dalej, że Nuta pięć ,ini przed poża
rem ubezpieczył swoje „terty i to dość 
wysoko, atoli n ie tak znowu, aby to ra- 
z i ł o  przesadą. Podczas pogadanki z  agen- 
tem, który mocno ubolewał nad stratami, 
wyrządzonemi przez pożar, gdy była mo
wa o Goldhamerze, dowiedział się Ro
man, że Nuta pytał się w agenturze, czy 
jego stjsisd ubezpieczył już swoje zboża 
i budynki, a nawet, otrzymawszy prze
czącą odpowiedź, przyrzekł przypomnieć 
Unnmo wi  o konieczności asekuracji . . .

Dlaczego nie przypmniał ? . . .  dla
czego w ogóle zapytywał agenta o nie- 
g o ? . . .

Trzecim szczegółem, który go ude
rzył, był ów powrót Goldhammera w no
cy, połączony z efektowną rozpaczą . - ■ 
Psychologowie twierdzą, że sprytni zbro
dniarze uplanowują w ten sposób swoje 
kroki, aby w razie potrz^by^ mogli prze 
sąd°m wykazać się świadkam i, że w 
chwili spełnienia czynu karygodnego nie 
znajdowali się na miejscu zbrodni- Gol 
hammer, w dniu pożaru był rau° na 
jarmarku w m ieśc ie , pod wieczór zas 
targował u Kraweckiego w ełn ę , przy- 
czem nadmienił mimochodem, że był ua 
obiedzie u brata Maurycego.

Dlaczego to m ó w ił? ... czyż nie dla
tego, aby módz w razie potrzeby powo
łać się na świadectwo starego Krawe
ckiego ?

Opiócz tego przebąkiwali po wsi lu
dzie, że pożar m usiał powstać wskutek 
podłożenia ognia przez żydów samych... 
W prawdz1̂  nikt me miał naj to dowo

dów, jednakże wiadomo, że vox popułi 
vox D e l!

Wreszcie — ostatniego szczegółu, Któ
ry w yświetlił zupełnie sytuaeyę i związał 
niejako wszystkie poprzednie spostrzeże
nia w logk-znę uałość, dostarczyła mu 
w kilka Ini później Janka.

Ciotka Justyna powróciła z zamku 
w zupełnie dobrym hum orze, tak do
brym, juk gdyby włoska kapusta i cu
downe szczepki nie utraciły ani jednego  
listka zielonego. Przez następne trzy dni 
okrążała Romana ostrożnie, obsypując go 
w chwilach przystępniejszych pieszczo
tami ; ślepy mógł zauważyć, że starej 
pannie dokucza jakaś myśl, którą pra
gnęła żywo przelać na siostrzeńca, jeno 
nie mogła zdobyć się na odwagę, lub 
też wyczekiwała stosownej chwili. Wre
szcie czwartego dnia przy śniadaniu, 
odchrząknąwszy kilka razy, zauważyła, 
tonem tej obojętności, która bardzo przy
pomina głowę strusia ukrytą w burzanie, 
a sądzącą, że nikt niezgrabnego tułowia 
nie widzi.

 Trzeba, Romuś, pojechać do zam
ku... Wypadałoby podziękować babce za 
pomoc udzieloną podczas pożaru...

Roman zapalił flegmatycznie papiero
sa zgasił zapałkę, następnie zdmuchnął 
popiół z serwety, w końcu począł otrze
p y w a ć  bardzo starannie bluzkę . . .  śląc 
w  nią szczutka po szczutku.

Te czynności wydały się ciotce po- 
dejrzanemi, więc zagadnęła sp ieszn ie:

— Dzisiaj nie masz żadych intere
sów w m ieście?

Roman zmarszczył czoło i odrzekł po 
krótkiej chwili nam ysłu!

— Ńie. Dziś jestem  wolny.

W takim razie każę zaprządz konie 
i pojedziemy oboje. Babka prosiła mnie, 
abym odwiedzała ją częśc iej; biedna 
staruszka potrzebuje wygadać się przed 
kimś i wypłakać, a tu nikt u nich nie 
bywa. Warwicze stronią poprostu od 
zamku; nie pokazali się tam od dnia
pogrzebu...

~7 Frzyznam się cioci otwarcie, że 
mi się bardzo nie chce.

Panna Justyna wiedziała co znaczy 
to „bardzo nie chee“ — w każdym ra- 
ziê  Roman nie odpowiedział wręcz: 

nie pojadę", a więc choć mu się nie 
chce, przecież pojechać musi.

—  Potrzeba dziecko, koniecznie po
trzeba... — przemawiała, ubierając twarz 
w komiczną powagę — dziś czy jutro, 
to wszystko jedno...

Tu spadł całus na czoło Romana, 
serdeczny, mlaskofKwy, po nim drugi 
i trzeci, *  końcu Roman wstał i zawo
ła ł przez okno na Jędrzeja, aby zaprzę
gał konie.

) Zamek czynił prawdziwie żałobne 
wrażenie. Jakaś szczególniejsza cisza 
zalegała korytarze i pokoje; zdawało się, 
że wszyscy tam chorzy, a służba chodzi 
na pasjcach. Ciotka udała się wprost do 
pokojów babki Czarnomińskiej; Roman 
zaś wszedł do salonu i usiadł na fotelu 
gdzie nriał oczekiwać ukazania się ąj» 
tuszki.

W ki^ka chwil potem przyszła do 
salonu Jąnka. Roman spojrzał na nią 
i zdziwił ,tię zupełnie na seryo. Panien- 
lia wyglądhła przy dziennem oświetleniu  
łardzo m zern.e; była blada, ową bla 
fością spł. wtałego papieru, o żółta? v 
jokładzie: znamię choroby lub wewnę

trznej zgryzoty, trawiące1/ fizycznie orga
nizm, występowały w yraźnie z tych ry 
sów ostrzejszych niż zwyk, które pr/y  
ciemnej żałobnej sukience • .m n żywi,"i 
biły w oczy. ;

Pani je s t  chorą — rze‘i|(.l glosom 
pełnym szczerego przekonania, skoro 
tylko wypuścił jej rękę ze swojej.

Janka zaprzeczyła w p raw i hi ]p lz 
smutny uśmiech, jakaś dziwna esk u o h  
w rozgorączkowanych 0. m.-l, niótciła /0 
to przemez prawda. Rozmawiali* p , ? Ż

I j ‘,k /' Wyklt3 ‘ WY-padkach, o pożarze i wśród : , , 0 %

N u t7  f i f i i  WeZ°r,‘-' -nas flfl ubił-,Izie JNuta Gobibammar. BmdiiY c / | (M
płakał i narzekał bard/o mi 
szczęście.

Prosił  inoże o oo? -- 
man zaciekawiony nieco.

T a k  j e s t .  P r o s i ł  a b y  o-,, / W l  i.,

trakcie My me rozumiemy śio „ a J  h
cy^które in  0<f« y ś , n y  go‘ do rzn :d
J l  T  "  Y by UW/H ę-

NHry. JC'Sk proś* oę

_j, , . A  n *e Przypoiniua sobie pani, o c' o 
właściwie prosił?

^da je  mi sie, że o pozwolem o 
jakieś t.urf

Żi

s  W o j ,

Z .ap!  t a ł  1 t u -

R o m a n  z a g r . z ł  u s ta  p r a w ie  do  k r w i .

i ^  J’/ 11,11,, 0 powic-dzi, jaka
dał rządca GłiMhammerowi ? . . .  zapytał
z n o w u . ’ 1J

^ i e n i .  Rządca powiedział babuni,
'.na uw /g l-dnic  jego prośbę.

P a n  G o ld h a m n m r  w \ g r a ł  t e r n o !
—  w y in k u o la  s ię  % u s t  R o m a n a  c ic h a  
u w a g a .

~  .Na loteryi ? — zajiytala naiwnie 
Janka  i spojrzała łagodnie  na Romana 
swemi podsiniałemi oczyma.

W iijś c if  s t a r u s z k i  i c io tk i  J u s ty n y  
z w o ln i ło  R o m a n a  z o d p o w ie d z i .  P a l J " ‘ 
b y ł a  b a r d z o  s o r d e c / 1̂  ozyW U a s ię  n a 
wet, '.-ok o] w ie k , g  ty z a ś  L r m in  d z ię k o 
w a ł  j j z a  u d z ie lo n ą  p o m o c . P ° c a *“ '  
w a ła  g o  w  c z o ło  i w y p ro s i ła  s ię  ofl d a l 
s z y c h  s łó w  d z ię k c z y n n y c h i u w a g ą .

i  x t : „  . l . l r l r u i  bo  Ż0  U 1 6-  Nie mnie d.iękuL bo ^  nie ja  u-
tn ci pomocy, U

szfa to taka drobnostka, ■■
warto. Przykro nam bardzo, że po-

— N ie  m n ie  ~ , - r/
dzieliłam ci pomocy, tylko Janka. Z ie- 

i b L-o ń o h n o s tk a ,  ze  m o w ie  o m e ;

niosłeś tak znaczno straty.
— Młorb jestem, babuniu — odrzekł

Roman ze zwyczajnym uśmiech —
aa dwa lata stanę na tym samym pmi-

ua jakim stałem przt>d pięciukcie,
d n ia m i . . .  ,

— Tak — zauwazyJa staruszka — w 
możecie obiecyYvać sobie niejedno... U na 

sprzedania  stu sztuk bydła ”i fakTćś”' tmrf' a-arych, dni policzone. Przyjeżdżaj ezę 
kartofle. ' 'ściej Romanku, do nas, przywoź takż

U rm in zastan ow ił się chwilę: Bydło> Leszka z sobą. Gdybyście wiedzieli, ja 
sprzeda, więc może sprzedać kartofle i h uaiu teraz smutno... 
buraki... Bydło dobrze płacą, płody zie
m ne także ii hA7.niecwvł... Na—     zbożo ubezpieczył.
każdym punkcie zysk Nuty — a jego 
magazyn spalony I... Niepodobna, aby to 
wszystko nie było z góry ułożone.

(C. d. n.)
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jedna i głosy państw związkowych na 
rozwiązanie rajchstagu, i teraz stoją 
zastępcy lndn przed jasno zakreśloną 
alternatywą: głosować za przedłożeniem  
lnb podjąć walkę z rządem podczas w y
borów.

N ie dziw, że przed tą decyzyą po
stawieni posłowie wahać się zaczynają, 
zwłaszcza że rząd posiada w swoich  
pismach, towarzystwach, urzędnikach 
znakomite organa agitacyi i ustępstwem  
poczymnnem na rzecz dwuletniej służby 
pozyskał sobie szerokie warstwy ludno
ści, nie mogącej na razie zm ierzyć do
niosłości rosnących deficytów i nabrzmie
wających podatków! O to więc ustęp
stwo dwuletniej służby obraca się oała 
kwestya. Posłowie wolnomyśini bardzo 
dobrze czują wrażenie, jakie to nowe 
ulżenie służby zrobiło w ludzie, i dla
tego domagali się, aby dwuletnią służbę 
raz na zawsze zaprowadzić jako obo- 
wiązująoą. Na to rząd zgodzić się nie 
ohciał. Książę Carolath-Schonaich przy
gotow ał przeto wniosek pośredniczący 
aby rząd zobowiązany był do żądania 
dwuletniej tylko służby tak długo, jak 
aługo nie zmniejszy się cyfra stanu 
pokojowego wojska, dzis przyjęta (470 
tysięcy).

W olnomyslni nie chcą wprawdzie 
głosować razem za tym kompromiso
wym wnioskiem Huene - Carolath , ale 
wielu z nich (15 do 20) zapewne da 
się pozyskać. Również i z centrum — 
mimo wygotowanej już przez stronni 
ctwo to odezwy wyborczej — przystąpi 
20 do 30 posłów do zgody z rządem. 
Los więc przedłożenia byłby zapewnio
ny, jeśli w  ostatniej chwili coś nie zaj
dzie.

Charakterystyczne były  m owy dzi
siejsze w rajchstagu, zw łaszcza Lie- 
bera i Bennigsena. Lieber z centrum  
bardzo nam iętnie napadał na Capri- 
viego, nazywając jego  oskarżenia rzu
cane na centrum nie niem ieckiem i, 
ale „bismarkowskiemi" w żftjgorszem  
tego słowa znaczeniu ; przypominał mu 
dalej, że kanclerz w r. 1890 jeszcze  
chwalił dzielność wojska, przekładając 
ją  nad ilość, a teraz żą la ilości w ie l
k iej. Caprivi rządzić chce Niemcami 
pruskim system em  i m ilitaryzm em  za
bić w szelką udzielność państw R ze
szy. Centrum zaś broni f e d e r a l i -  
z m u  i nienaw idzi u n i t a r y z m u  i 
c e z a r y z m u !  Mowa Liebera należy  
do najznakom itszych enuncyaeyi ,-a- 
m odzielności n iem ieckiej, jak ie od la t 
słyszano w rajchstagu. Capriyi w  od
powiedzi zasłaniał się tern, że centrum  
staje się „demokratycznem" i traci 
przeto na wartości dla rządu.

Bennigsen św ietnie bronił przedło
żenia, niby to zarzucając rządowi j e 
go pospiech i wskazując na niebezpie
czne następstw a rozwiązania sejmu i 
na złe w rażenie za grar;cą, jak ie zro
bi widok tego rozdarcia w  Niemczech  
w  kw estyi uzbrojeń. A . B .

berlain, który potrafił przez godzinę mó
wić wśród napiętej uwagi słuchaczy. Na 
końcu posiedzenia poleciło zebranie ra
dzie „city“ opracowanie petycyi przeciw 
ustawie i wniesienie jej do Izby gmin.

W ieczorem główni przedstawiciele te
go zebrania byli gośćm, lordmajorostwa. 
N ie brakło mów, znów Chamberlain był 
gorą. Ale m yliłby się, ktoby biorąc mia
rę ze stosunków i nawyczek lądu sta łe
go, wnosił, że na wieczorze tym w yle
wano żółć całą na tego, co bill przedło
żył. Owszem sam Chamberlain odezwał 
się, — a słowom jego wtórowano grom
kimi oklaskami — mniej więcej w te 
słow a: „Nie sądzę, żeby wymowa w Iz
bie gmin zanikała; przecież żyje jeszcze 
największy mówca naszego wieku i po
kolenia między nami. Jakkolwiek rzeczy 
się mają, czy z nim, czy przeciw niemu 
idziemy, nie zmniejsza to naszego po- 
dziwienia dla św ieżości umysłu i siły 
ducha, z jaką mimo swych lat 8U zdo
ła ł zająć Izbę swą klasyczną wymową.u 
Nie dziw więc, że gdzie przeciwnicy u- 
mieją się tak bezstronnie oceniać i sza
nować, tam zwycięstwo dobrej sprawy 
niedługo każe na siebie czekać. B.

KRONIKA.
Lwów dnia 8 maja.

(City przemówiła.
Londyn d. 5. maja.

przemówi/a. — Giełdziarze przeciw  homeru- 
le’owi. — Chamberlain o Gladstone’ie.)

City loenta rst —  rozbrzmiewa do
nośnym odgłosem stolica troistego kró
lestw a. Oto wczoraj w godzinach połu
dniowych, a więc w czasie gdy ożyw ie
nie ulic Londynu dosięga szczytu, można 
było zauważyć w samem sercu city 
szczególny orszak ludzi, torujących so
bie drogę przez najbardziej uczęszczane 
ulice. Na czele pochodu widniała Union 
jack, brytański sztandar państwowy, a 
za nią kolumna cylindrów, z pod któ
rych ledwie tu i ówdzie dojrzałbyś jaką 
twarz, lub część górną frock coat jak tu 
zwą surdut salonowy. Wąż ten cylindro
wy przewinął się od ulicy Throgmorton 
przez Old Jewry i ulicę Coleman na 
ulicę Gresham; z tysiąca tysięcy piersi 
w zniósł się śpiew, a raczej ryk: Bule 
Britannia  1 a pochód zwalniając kroku 
zatrzymał się na pobliskiej ulicy Basing- 
hall. N agle ze środka tego tłumu w y
strzela w górę płomyk — przerażenie 
zdejmuje gapiów, których nigdzie nie 
brak, ostatecznie pokazuje się, że ogień  
pochłania tylko odpis ustawy o samorzą
dzie Irlandyi, a ci którzy tego auto da 
fe  dokonali, są londyńskimi giełdziarza- 
mi lub zwolennikami giełdy.

Od tygodni już kilku przygotowywała 
giełda manifestacyę, nieprzyjazną dla 
hom erule-billu, w lokalach jej urzędowo 
ogłaszano, kiedy i gdzie poszczególne 
rynki mają się zebrać, by grupami po
maszerować do Guildhall. Otóż iedna 
z takich grup wyodrębniwszy się dostar
czyła powyższego widowiska wylęgłemu  
na przechadzkę ludkowi, a dziennikom  
i pismom humorystycznym przedmiotu 
do dowcipów i szyderstwa. Ale cóż te 
znaczą dla Anglika?

Ostatecznie stanęli demonstranci w 
Guildhall, gdzie już wyprzedzili ich in- 
Di, co wywołało zaciętą bójkę o miejsca. 
Podniesienie dla mówców urządzono na 
północnej stronie hali między posągiem  
W ellingtona a Nelsona. Gospodarzem i 
przewodniczącym zebrania był lordmayor 
otoczony orszakiem, w którym nie bra
kło ani jednego możnowładcy pieniężne 
go rynku city. Także dyrektorów banku 
angielskiego stanął pokaźny poczet do 
apelu, choć naczelny dyrektor, który 
zresztą na wieczór do lordmajora przy
był i bez ogródki w ystąpił przeciw sa
morządowi, nie jaw ił się na zebraniu 
z powodu swego urzędowego stanów.ska

Lordmajor przewodniczył wprawdzie 
w charakterze gospodarza Guildhall, ale 
niemniej i z przekonania jest on przeci 
wny projektowi Gladstone’a, pomimo że 
jest sam katolikiem a nawet klerykałem. 
Podobnie zachowuje się katolicki książę 
Norfolku, co dowodzi, że ruch homeru- 
listyczny nie zostaje w związku z reli- 
gią, ale jest czysto politycznym.

Główny punkt pregramu stanowiła 
rezolucja przeciw ustaw ie, wniesiona 
przez Reginałda Hansona, a poparta w 
krótkiej, ale dobitnej mowie przez zna
komitego uczonego i przewodniczącego 
Izby handlowej, Jana Lubboeka. Boha
terem jednak zebrania był Jan Cham-

7ap<skl osobiste. Prezydent kolei pań
stwowych p. Biliński przybył do Lwowa i 
zamieszkał w hotelu Imperial. Zabawi we 
Lwowie dni 4 poczem udaje się do Stani
sławowa, a ztamtąd odbędzie inspekcyjną 
podróż do Krakowa linią transwersalną. 
Wraz z prezydentem przybył sekretarz ge
neralny dr. Kniaziołucki.

Redaktor Csasu p. Michał Chyliński 
bawi we LwuWie i wczorąi wziął udział w 
konferencyi wydziału publicystycznego wy
stawy krajowej.

Robert Wolff, szef f irm y  Gebethner i 
Wolff i Maryan Gawalewicz, redaktor T y 
godnika iIlustrowanego bawią od wczoraj 
we Lwowie.

Ministerstwo spraw wewuętrznych wy
raziło swoje uznanie właścicielowi dóbr 
Władysławowi Federowieżowi w Oknie; 
staroście Adamowi Czeżowskiemu w Gorli
cach; lekarzom powiatowym dr. Wł. Skal
skiemu w Samborze i dr. Karolowi Wer
nerowi w Śniatynie wreszcie burmistrzom 
Jakóbowi Asłan w Kołomyi i Romanowi 
Klein w Podgórzu za zasługi położone oko
ło przytłumienia cholery w roku zeszłym.

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrek- 
cyi skarbu zamianowało ukwalifikowanego 
wachmistrza żandarmeryi Michała Pasiekę, 
kancelistą w XI klasie rangi.

Promocye. P. Gerson Blatt, rodem z 
Jarosławia otrzj mał na uniwersytecie ja 
giellońskim stopień doktora filozofii.

P. Wincenty Bajoński z Buku złożył w 
uniwersytecie tutejszym „z odznaczeniem11 
egzamin państwowy na aptekarza.

Odznaczenia. Starszy radca skarbowy 
i dyr. pow. ujrekcyi skarbu we Lwowie p. 
Władysław Moseh otrzymał tytuł i charak
ter radcy dworu.

Śluby W prywatnej kaplicy ks. kardy 
nała Dunajewskiego w Krakowie odbędzie 
się 11 b. m. o god. 6 wieczorem ślub panny 
Zofii, córki państwa Karolów Estreicher Roz- 
bierakich zp. Drm. Ignacym Rosnerem.

Ł n ie d z ie l i .  Niedziela „dzień Pański“ 
zawsze choć cokolwiek jest piękniejszą od 
reszty dni w tygodniu. I  wczoraj też po 
mrozach i niepogodzie sześciodniowej wypo
godziło się trochę ołowiane lwowskie niebo 
i pozwoliło słońcu blaskiem swym oświbcić 
arcydzieła naszych Rafaelów i Michałów 
Aniołów artystycznie porozwieszane na wy
stawie sztuk pięknych. Na tle, utkanem 
z promieni gwiazdy dziennej i światła, bi
jącego od utworów pędzla i dłuta, wystę
pują klasyczne rysy twarzyczek naszych Lwo- 
wianek w całej swej piękności. Wiedzą też 
one o tom i nie opuszczają żadnej sposo
bności, aby się pozwolić podziwiać w tych 
artystycznych ramach tłumJwi swoich wier
nych wielbicieli. I  wczoraj ' tak było aż do 
późnej godziny popołudniowej, w której wielu 
pospieszyło na kopiec przyglądnąć się lub 
wziąć udział w tradycyjnem sypaniu pomni
ka dla unii lubelskiej. Podniosłe to wspo
mnienie przeszłości wzmocniouem tylko zo 
stało uroczystością, którą punie nasze urzą
dziły w Sokole na pamiątkę konstytucyi 3. 
Mąja. Niestety nie mog>a sala Sokoła po
mieścić wszystkich, któr.y  w tym obchodzie 
chcieliby wziąć udria*, wielu też, bardzo 
wielu — tyle, że a i  cały amfiteatr zapeł
nili — musiało pospieszyć do teatru hr. 
Skarbka podziwiaó w „Pajacach1* skarby 
artystyczne Myszr gi i szalonymi brawami 
towarzyszyć wre.czeniu wspaniałego bukietu 
pannie BiondeFlfównie — włosko-lwowskie- 
mu słowikowi. Po tym — na żal i smu
tek ich wiel/ńcieli — pożegnalnym wystę
pie obojga ar tystow, wszyscy, którzy nie mo
gli lub aie etheieli pospieszyć w progi na
miestnikowskiego pałacu na namiestnikow
ską re«,^oj?ę, śmiali się i płakali na rozkaz, 
pp. Zboińk,kiego, Walewskiego i panny Cza
plińskiej fw „Dzieciakach" Świderskiego, a 
tymczaseąn w laskach i parkach lwowskich 
słowiki i .inni skrzydlaci śpiewacy zawodzili 
pieśń mi Ilości i posyłali do tronu boskiego 
błags’uą prośbę, aby wczorajszy uśmiech 
słońca by ł  już trwałym i aby zwiastował 
piiwdzi wą wiosnę.

Z i yola towarzyskiego. Sam długi 
szereg świetnych pojazdów i dorożek, wy
ciągniętą linią bramujących pałac namiest, 
nikows ki i gmach namiestnictwa świadczył- 
że wcyorąjsze przyjęcie u pp. Badenich ró
wnie h yło świetnem jak wszystkie poprze
dnie. M a  gościnnych salonach pp. namiest
nik owa twa zebrała się znaczna liczba po
słów ? ejmowych, których bezustannie ota 
czali liczni i wybitni reprezentanci różnych 
sfer naszego miasta, chcący zasięgnąć u 
ś r ć d ł * . wiadomości o postępie prac sejmo
wych i położeniu kraju. Na szczęście ser- 
decz* aośc i uprzejmość gospodarstwa aupo- 
biej ała zawsze wczas zbytniemu rąjęciu się 
poli Ayką i zwracała wszystkich towarzyskiej 
rozryw ce  przy dźwiękach mnzyki 30 pp. 
kisj owanej doświadczoną batutą p. Rolla.

.licznem gronie strojów polskich, mundu- 
rógw urzędowych, fraków a nawet świt wło

ściańskich posłów zjawił się też skromny 
mundur oficerski arcyks. Salvatora, który 
swoją obecnością zaszczycił wczurajsze ofi
cjalne z nazwy, a niezwykle serdeczne i 
swobodne w rzeczywistości zebranie u hra- 
biostwa Badenich.

U a  s u p e r a r b i t r a  w sporze gminy lwow
skiej z tramwajem wybrali sobie sędziowie 
pp. Stanisław hr. Badeni i dr. Bronisław 
Łoziński JEksc. p. Apolinarego Jaworskiego,

W 102 rocznicę nadania konstytucyi 
Trzeciego Maja odbył się w Stowarzyszeniu 
rękodz. lwow. „Gwiazda' wieczorek muzy- 
kalno-deklacyjny. Licznie zebrana publi
czność z zajęciem wysłuchała, pełnego głę
bokich myśli odczytu p. J. Starkla, któremu 
zebrani rzęsistemi oklaskami podziękowali 
za tę prawdziwą ucztę duchową. Część wo
kalna wypadła ku zupełnemu zadowoleniu 
słuchaczy. Na zakończenie amatorowie ode
grali akt 2 z dramatu Mickiewicza „Kon
federaci barscy".

Ruskie Towarzystwo literacko- 
dramatyczna „Muza* urządza jutro kon
cert w sali Narodnego Domu.

Towarzystwo ratunkowe, załóż me 
we Lwowie na wzór Wiednia i Krakowa . 
o którem tak głośno było przed niedawnym 
czasem w naszem mieście z powodu przyjaz
du energicznego propagatora takich towa
rzystw br. Mundy’ego i hojnego daru towk- 
rzysta wiedeńskiego, dzięki właśnie temu da
rowi zdołało już w niedzielę rozpocząć swą 
regularną działalność. Na czele tej strażni
cy lekarskiej, umieszczonej w zabudowaniu 
ratuszom em stoi Dr. Strojnowski. Instytucya 
ta ma za zadanie niesienie pierwszej po
mocy w wypadkach nagłej choroby albo też 
w razie katastrofy a jest czysto dobroczynną, 
bo członkami jej stają się ludzie dobrej 
woli, którzy bez wszelkiego wynagrodzenia 
czas swój i trud niosą na usługi bliźniemu. 
Dzięki wspnmianemu już towaizystwu wie
deńskiemu posiada strażnica nasza komple
tne urządzenie, a dzięki magistratowi bez
płatny lokal, światło i opał. Koszta jednak 
lekarstw i utrzymania koni i niższej służby 
spadają wyłącznie na kasę towarzystwa, To- 
warzysto tedy, chcąc pozyskać jak  najwięk
szą liczbę członków wydało odezwę do 
wszystkich ludzi, miłujących swoje społeczeń
stwo, aby zapisywali się do niego licznie i 
tym sposobem dali mn możność jak naj- 
skutezeniejszego spełnienia swoich zadań. 
Członkowie założyciele skadają 50 z ł . , a 
dożywotni 25 zł. jednorazowo — członko
wie wspierający płacą 1 zł. rocznie. Zgła
szać się na członków można nawet kartą 
korespondencyjną, a zważywszy wielką zaw
sze gotowość mieszkańców miasta nabzego 
we wszystkich sprawach, w których idzie
0 ulżenie nieszezęliwym, wątpić nie można, 
iż wkrótce już lwowskie towarzystwo ratun
kowe stanie na równio z poprzednikami 
swymi we Wiedniu i w Krakowie.

Ze strzelnicy miejskiej- Towarzy
stwo strzeleckie odbyło walne swoje doro
czne zgromadzenie wczoraj pod przewodni
ctwem p. M. Michalskiego. Sprawozdanie, 
odczytane przez p. Ed. R i e d l a  stwierdza, 
że do towarzystwa należało w ubiegłym ro
ku członków 141, podczas gdy przed dwoma 
laty ledwie ich 50 było, a w królewskieni 
popisowem i tradycyjnem strzelaniu wzięło 
udział 246 osób, które ra?em dały 7005 
strzałów. Co do napisania moiwgiafii towa
rzystwa porozumiał się wydział z p. drem 
Al. Czołowskim, a szkoła strzelania i wła
sny skarbiec, jak jest niepłonna nadzieja, 
wkrótce zostaną utworzone. W strzelaniu 
królewskiem zaprowadzono tę zmianę, iż 
udtąd król Kurkowy nie będzie otrzymywał, 
jak dotychczas premii 150 zł., aJ.e też za to
1 uczta, którą jest obowiązany po ogłoszeniu 
wydać dla członków towarzystwa, będzie 
urządzaną kosztem kasy towarzyskiej. — 
W strzelaniu do tarczy zaś wyznaczono 4 
premie w ogólnej sumie 80 zł. i zaprowa
dzono odznaki honorowe. Nastąpiły uzupeł
niające wybory do wydziału, w których po
nownie wybrano pp. St. Ciuchcińskiego, Ed. 
Riedla, K. Glanza i Fr. Głodzińskiego — 
do komisyi rewizyjnej pp. J. Szajera, Fr. 
Mozera i W. Rawskiego — do komisyi zaś, 
która ma się zająć opracowaniem zmian 
w statucie, pp, Winiarza, Ohlego, Bieniedz- 
kiego, Lerskiego i Waliehiewicza.

Koło literacko - artj styczne, wy
wdzięczając się p. Wincentemu Rapackiemu 
za chętne ofiarowanie swej pracy w „Mio
dzie kasztelańskim na rzecz funduszu zapo 
mowego dla inwalidów literatury i sztuki — 
urządziło w sobotę na cześć znakomitego 
artysty ucztę. Grono około 50 osób zasiadło 
w salonach Koła do stołu, a pierwszy toast 
wzniósł prezes dr. L. Kubala na cześć war
szawskiego gościa. Zdrowie to z zapałem 
przez wszystkich obecnych zostało wychylo- 
nem. Niemniej serdeczną była wierszowana 
przemowa p. Aurelego Urbańskiego i wielu 
innych uczestników bankietu, którym wszyst
kim również gorąco i serdecznie p. Rapacki 
dziękował za tak uprzejmą gościnę, jakiej 
■we Lwowie doznał.

Obch6d rocznicy Trzeciego Maja
•urządzony staraniem „Czytelni kobiet" wczo
raj w sali „Sokoła" udał się znakomicie 
i zadowolił bardzo licznie zebraną publicz
ność. Rozpoczął go krótki, lecz piękny 
gorących słów i myśli pełen odczyt panny 
Niedziałkowskiej. potem w gnieździć „So- 
koła“ zabrzmiał śpiew panny Szlezygierówny 
przybyłej umyślnie w tym celu z Warsza
wy. Dziękowano j “j też serdecznie oklaska
mi i kwiatami- Dwie piąkue deklamacye, jak 
dwa głosy wołające o wiarę i oświatę ludu 
i żywe obrazy przedstawiające Polskę w 
katorgach w apoteozie wypełniły program. 
W sali było tłumno, gwarno i wesoło. O- 
koło godziny 10 publiczność zachowując 
podniosłe wrażenie zaczęła salę opuszczać.

T7Hzytacya g im n a z y ć w .  Podczas po
bytu swego we Lwowie, zwiedził p. minister 
Zaleski dwa gimnazya tutejsze niemiecki?’i 
Franciszka Józefa, celem przekonania się o 
praJrtyczności nowej metody nauczania łaciny, 
W towarzystwie dra Bobrzyńskirgo przysłu
chiwał się minister lekeyom profesorów : K. 
Fischera i Tom. Sołtysika (w I. i VI. dąsie) 
i ohom wyraził zupełne swe zadowi lenie i 
gorące uznanie za dobre wyniki n a ^ i .

P r z y k r y  z a w ó d  spotkał dwi,ch po
mysłowych młodzieńców Szloinę G. }> Izaaka 
S. Przystojny Szloma przebywał od i pewne
go już czasu w krainie słodkich ę m arzeń  
ba wkrótce już stłuczoną miała bj ć szczer

bata szklanka na weselu jego z piękną 
Rojzą L., rudy zaś Izaak cieszył się na
dzieją, że otworzy nie długo piękny handel 
bławatny na ul. Smoczej. Pobudzało to je
dnego i drugiego do chwytania w lot 
wszelkich sposobności, przy której choć 
skromnego mogli się spodziewać zarobku. 
W tem gdy przechodzili pod gmachem tea
tru strzeliła im nagle świetna myśl do gło
wy. Zrobili spółkę,"za wszystkie jakie mieli 
pieniądze zakupili resztę biletjw na przed
stawienie „Pajaców" i ustawili się u wej
ścia do przybytku Melpomeny, czatując na 
tych, którzy mając kieszeń pełną złotych ko
ron, gotowiby byli za usłyszenie Myszugi i 
Biondellfówny zapłacić podwójną a nawet 
potrójną cenę fotelu lub krzesła. I  zrobili 
jeden geszeft szczęśliwie i drugi się powiódł 
i trzeci i czwarty, ale przy piątym powinęła 
im się noga. Trafili na klienta, który był 
wT złym humorze, biednych żydków oskarżył 
w policyi i stał się przez to — o! nieba
czny — przyczyną łez pięknej Rojzv L. 
zażywnej Ryfki S., które o narzeczonego i 
o męża w śmiertelnym przeżyły strachu 
kilka długich godzin, oczekując na podwó
rzu policyjnem uwolnienia drogich im istot.

Z dziennika policyjnego. Dobrze 
podchmielony kapra) t. zw. piekarzy wywo
ła ł wczoraj w rynku około godz. 6 ogromne 
zbiegowisko przez swoje zachowanie się we
sołe a hałaśliwp. Rozbawionego syna Marsa 
odprowadził patrol wojskowy wśród niezli
czonej zgrai uliczników na główną strażnicę.

•J* Guyskl Marceli, niezrównany nasz 
rzeźbiarz-portrecista zwłaszcza postaci ko
biecych, po długiej chorobie piersiowej, tak 
często nawiedzającej cech rzeźbiarski, doko
nał żywota w Krakowie 6. bm. Urodzony 
1830 r. w Krzyjyonzyńcach (woj. kijów.), 
po ukończeniu gimnazyum niemirowskiego 
wstąpił 1854 r. do warszawskiej szkoły ry
sunkowej, gdzie uczył się pod kierunkiem 
Daniela Zaleskiego, pragnąc poświęcić się 
rzeźbiarstwu. Pierwszemi pracami jego były 
postacie rolnictwa i żeglugi na naczółku 
gmachu warszawskiego Towarzystwa kredy
towego ziemskiego i fronton hotelu Euro
pejskiego. Po trzech latach, zatrzymując sic 
krotko w Krakowie, pospieszył do Włoch, 
gdzie zwiedziwszy Wenecyę, Bolonię ! Flo- 
rencyę i Pizę, osiadł w Rzymie, by tu 
ukończyć swe studya pod kierunkiem Ami- 
ciego. Tu wykonał szereg popiersi, jak hr. 
Branickiego, Lenartowicza, Vannutelliego, 
a po kilku latach przeniósłszy się do zamku 
hr. Branickiego Montresor pod Paryżem, 
rzeźbi znów przepyszne podobizny właści
ciela, A. hr. Zamoyskiego i pani Kochań
skiej. W  r. 1874 wezwany do Krakowa 
przez rodzinę hr. Potockich dla wykonania 
popiersi kilku jej członków, osiadł w dwor
ku ich przy ulicy Straszewskiego na stałe, 
rohiąc ztąd wycieczki do Włoch lub latem 
do Zakopanego. W tym okresie powstały 
biusty hr. Arturowej Potockiej, całej ro
dziny hr. Adamów Polickich, hrabiny Sta
nisławowej Tarnowskiej lir. Władysława 
Branickiego, księżnej Ogińskiej, dzieci śp. 
hr. Zygmunta Krasińskiego, Adama Asnyka, 
medaliony Manna i ks. Goliana i w. i. 
W konkursie na pomnik mickiewiczowski 
wziął udział i zwrócił powszechną uwagę 
znakomicie wykonaną podobizną poety. 
Przed rokiem zaś w kolosalnych rozmiarach 
wybnł biust AÓama. Niedokończona została 
rzeźba „Chrystus bolejący". Był to artysta 
całą duszą, pełen wyobraźni i zapału dla 
sztuki i ojczyzny, która też o nim nie ry
chło zapomni.

Obchód rocznicy 3. Maja odbył się 
w Stanisławowie bardzo uroczyście, ltauo 
o godz. 7 odbyło się w farnym kościele rz. 
kat. uroczyste nabożeństwo, w którem wziął 
„dział Sokół i straż pożarna ochotnicza w 
mundurach. Po odśpiewaniu hymnów naro
dowych cały pochód z muzyką kolejową na 
czele ruszył do gmachu teatralnego, w któ
rym wieczorem równie uroczyste nastąpiło 
przedstawienie. Kozpoczęłoje podniosłe prze
mówienie jednego z druhów, poczem licznie 
zebrana publiczność z zapałem oklaskiwała 
produkeye wokalne i instrumentalne najwyj 
bitniejszyeh amatorów' stanisławowskich. Cały 
obchod zakończyło odśpiewanie chóralne hy
mnów narodowych i ćwiczenia gimnastyczne 
sokołów.

Z Bukowska w sauoc.kiem donoszą, że 
włościanka Anna Specbania, wracając z Bu
kowska do domu w Karlikowie, zmarzła one- 
gdąj 111 polach tej wsi. W maju!

W (Jamborze odbędzie się dnia 13 bm. 
wieczór Towarzystwa muzycznego w sali 
gimnastycznej Sokoła i na dochód Sokoła. 
Na program składa się muzyka 0piew, de- 
klamacya i obrazy z żywych osób.

Do Chicago na Wezwanie konsula ame • 
rykańskiego przesłał słynny iohtyolog nasz, 
Michał Girdwoyń, który niedawno wrócił 
do Warszawy z podróży naukowej po W ło
szech i północnej Francyi, ułożone przezeń 
szczegółowe tablice prac swoich i spostrze
żeń z kilkunastoletniego okresu gospodar
stwa rybnego. P. Girdwoyń nosi się obecnie 
z myślą urządzenia hodowli ostryg na lima
nach dnieprowyck.

Z Berlina. Towarzystwa polskie Berli
na i okolicy urządzają w niedzielę 14 bm. 
teatr amatorski na poparcie nauki języka 
polskiego. Odegranem będzie: „Było to pod 
Wagram," komedya w dwóch aktach ze śpię 
wami, „Dziesięć tysięcy marek," komedya 
w dwócli aktach ze śpiewami, w międzyak- 
tack deklamacye i śpiewy. Po przestawieniu 
zabawa z tańcami.

Na sposoby biorą s ię ! Jak donosi 
Dsienn. pos. redaktor jednej ze szkół m. 
Poznania, niejaki Markus wykluczył z naj
niższego oddziału, na który się składają 
uczniowie 5-tych klas, w tych dniach kilka- 

, aaśeie dzieci od dalszego uczęszczania na 
I naukę polskiego języka, dla tego, że nieskoń 
czyły jeszcze 8 roku życia.

Wystawa wychowawcze. W Warsza
wie grono pań podjęło projekt zorganizowa
nia wystawy wychowawczej. Wystawa ma 
obejmować działy hygieny, odzieży, sprzę
tów, zabawek etc.

Do Ameryki. Ruch wychodźczy do 
Ameryki z Królestwa zaczyna się znowu 
objawiaó w gubernii łomżyńskiej, jak u tem 
pisze Warss. Dniewn. W i iągu marca 
opuściły krąj 44 osoby, a w tej liczbie z 
powiatu mazowieckiego 29, reszta zaś po
chodziła z powiatu kolneńskiego. W liczbie 
■yyychodźców jest tylko jedna dziewczyna, 
risztę stanowią sami mężczyźni w wieku od

17 do 40 lat. Z powiatu mazowieckiego 
wyszło 12 ludzi, którzy pozostawili żony i 
dzieci.

Podczas pożara zamku Sigmaringen, 
który w tej odwiecznej siedzibie Hohenzol
lernów ogromne poczynił spustoszenia, usu
nięto wprawdzie w porę wszystkie prawie 
przedmioty sztuki, znajdujące się w aparta
mentach księżny matki, jako to arcydzieła 
Angeliego, Oswalda Achenbacha, Jędrzeja 
Aehenbacha, Wimerhaliera, Bendemanna i 
innych, lecz uległy zupełnemu niemal zni- 
szczęniu nieocenionej wartości zbiory, mie
szczące się w skrzydle, zajmowanem przez 
ks. Antoniego. Spłonęły kosztowne szafy 
z s n̂ êcin, kilkanaście portretów fami
lijnych, pomiędzy innemi obraz, przedsta
wiający ks. Antoniiigr, Hohenzollerna w bi
twie pod Kóniggratz pędzla Sella z Dussel
dorfu, portret królowej Stefanii i ks. Anto
niego pędzla Schafera. W apartamentach 
tych znajdowały się nadto cenne przedmioty 
sztuki z bronzu, srebra, złota, kości słonio
wej i perłowej masy, które teraz stanowią 
bezkształtne bryły. Robotnik, na którym 
ciężył zarzut, iż opieszałością swoją spowo
dował katastrofę, po parotygodniowem uwię
zieniu został wypuszczony na wolność. Nie 
zdołano mu dowieść winy.

Szueh perski. Niedawno temu donios
ły Notooje W r e m ja , że szach perski za
mierza tym roku odwidzić Europę. Donie
sienie to jednak jest zupełnie fałszywe. W 
obecnych przykrych stosunkach wewnętrz
nych w Fersji, wywołanych zaprowadze
niem monopolu tytoniowego, niemożliwem 
j e s t , jak donoszą z Tehelranu, wyjechać sza
chowi z kraju choćby tyko na czas krótki.

Wychodźtwo do Afryki. Niedość że 
Ameryka zabiera nam coraz więcej ludzi 
zdolnych do pracy, obecnie przybywa nowy 
zaborca — Airyka. Ja k  donoszą do K raju  
z Poniewieża przed kilku tygodniami wyszło 
12 włościan do osad angielskich w Afryce. 
W liczbie w'ychodźców znajduje się kilku 
uczciwych, trzeźwych i nawet inteligentnych 
rzemieślników: Biak zarobku i chęć lepszej 
doli popędziły ich za morze do dalekiej 
Afryki. Nadeszły niedawno od nich listy.
0 ile z nich można sądzić, wiedzie się im 
tam nieźle : j^den z nich p. W., dobry sto
larz, były cechinistrz, który tu pozostawił 
domy własne, akuratnie przysyła swej żonie 
na u t r z y m a l i s p ł a t ę  długów po kilkana
ście funtów sterlingów. Inny znów, także 
stolarz, nadsyia rodzinie po 3 funty. Pe
wien cht#p z pod Nowego-Miasta, który 
wyemigrował na wiosnę, przysłał matce na 
Boże Narodzenie 30 funtów i td. Zdaje się, 
że z późniejszą wiosną ruszą w tamte strony
1 chłopi nasi w większej ilości niż poprzed
nio ; przynajmniej wśród ludu krążą cudow
ne legendy o nowej Ameryce, która się zwie 
„Afryką". Mówią, że już można dostać w 
Poniewieżu kartę okrętową do Kapstadtu 
przez Hamburg i Liverpoole. Przyczyniają 
się do tej wędrówki nie mało baśnie, krą
żące wśród ludu w chwili obecnej. Pewien 
chłop zameldował urzędnikowi policyjnemu, 
że spotkał niewiastę bosą i w jednej bie- 
liźnie, która kazała mu kupić trzewiki, 
przyczem w jednem ręku trzymała gromnicę 
i dużo małych trumienek, a w drugiej — 
pełno kłosów żytnich i pszenicznych. Chłopi 
wywnioskowali tego, że w roJuL bieżącyir

ra sprzykrzyła bobie życie wojskowe i po
rzuciwszy je 1840 r. poświęcił się w Za
grzebiu studyom prawniczym i złożywszy 
egzaminy, rzucił się w wir życia polityczne
go. W r. 1842 Danica ogłosiła pierwszy 
wiersz młodego poety, który wtedy już z 
Kuszlanem wsławił się oiężnem wystąpie
niem w sejmie przeciw napastnikom węgier
skim. Powtórnie przyszło mu dobyć szabli 
w r. 1845, gdj 29. sierpnia stronnictwo 
węgierskie, cheąc patryotom chorwackim od
płacić pięknem za nadobne, Chorwatów o- 
saczyło. Raniony wtedy dwukrotnie, zwlókł 
się z łoża dopiero po 7 tygodniach. Piśmien
nictwem zajmował się obok tego ciągle, i 
tak wydał zbiór pieśni p. n. „Lubice" co 
mu nie przeszkadzało podróżować po Wę
grzech, zwłaszcza pn Słowacyi, gdzie po
znał patryotów słowackich Sztuia, Hurbana, 
sam przez nich i Kollara ceniony wysoko. 
W r. 1848 stanął po stronie bana Jelaczi- 
cia i dzielnie mu pomagał. Gdy w monar
chii zapanował absolutyzm, postanowił mn 
przeciw działać dziennikiem Domobran, ale 
nie pozwolono na to wydawnictwo, nato
miast 1852 r. objął redakoyę zabaw no-na- 
ukowego czasopisma Newena, co ściągnęło 
nań wnet karę półrocznego ciężkiego wie
zienia, izekomo za podbursame i aakłócanie 
spokoju publicznego. W więzieniu powstały 
dramat „Szczepan ostatni król bośniacki" i 
dwie nowele: „Widow'dan na Lobourze" i 
„SławTa a miłość." W r. 1856 napisał dra
mat o Frankopanie, następnie jeden z naj
lepszych chorwackich o chłopskim królu, 
Macieju Guben, grany, póki było wolno, 
bardzo często w Zagrzebiu. Z przywróce
niem konstytucyi nastąpiła nagła zmiana w 
umyśle Bngowicia. Radził zaprzestać oporu 
i gorąco zalecał sojusz z Węgrami, utrzy- 
uiująe, że to przyspieszy rozwój ojczyzny. 
To ściągnęło nań ostre zarzuty narodowców 
takich, jak Preradowić. Mimoto pamięć jego 
wśród Chorwatów przejdzie czysta do" poto
mności.

7łoto na scenie. Statystyka dramaty
czna Londynu wykazała, iż słowo „złoto* i 
„złoty" powtarza się zbyt często w tytułach 
ntworów scenicznych. W tych dniach upa
dła po krótkicm istnieniu nowa opera Go- 
ring Thomasa, wystawiona w Lyric Theatre. 
a mażąca tytuł „Złota pajęczyna", jakkol
wiek krytyka przepowiadała jej długi ży
wot. Taki sam los spotkał „Złoty pierścień" 
w' Alhambrze, „Złotą wstęgę" w teatrze 
Olympie, „Złotą drabinę" w teatrze Globe, 
wreszcie „Złotą grzechotkę" w teatrze Prin- 
cess. Im więcej złota w tytule, tem mniej — 
w kasie teatralnej.

Godne naśladowania I Kto był zmu
szony w drobnych dawkach nabywać środki 
żywności w naszych sklepikach i otrzymy- 
mywać je owinięte w brudny papier za
pisanych bazgraniną malców zeszytów, tego 
mile cbyba uderzy wielce roztropne rozpo
rządzenie policyi warszawskiej. Oto w tra-  
secie policyjnej czytamy, że polecono ko
misarzom cyrkułowym dopilnować , aby w 
bazarach, sklepach i t. p. miejscach produk
ty spożywcze owijano jedynie w papier nowy 
i czysty; wiunycL przekroczenia niniejszego 
przepisu będą pociągać do odpowiedzialności 
sądowej. Czyby nasza polieya nie zeol*ai«*» 
pójść za tym przykładem 2 A aiftg-istrat V 
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będzie wielki ur-cizu, ale też i wielki jk>- ^w arzy«tw » Tuilowej, które nie szczę

dza-c swei pracy, zahieo-nw a imór na ludzi
W petersburskim baiU  ̂ dyskon

towym powierzył dyrektor v *emu kaso
w em u 1 0 0 .0 0 0  rubli gotówką, . a b y  je za
niósł ao banku zagrunieznego celem wy
miany na papiery wartościowe. Woźny je
dnak tyle się nasłuchał o przyjacielskich 
stosunkach Rosyi ze Stanami Zjednoczonymi 
i ó świetności wystawy chicagoskiej, że po
stanowił sam także przyłożyć ręki do zacie
śnienia tych węzłów przyjaźni między dwo
ma mocarstwami i udać się do nowego 
świata. W przedsięwzięciu tera wcale nie 
zawadza trochę grosza, wziął więc owyel. 
100 tysięcy rubli z sobą — ale zapomniał 
zawiadomić o tem b a n k  dyskontowy. Ztąd 
pewna konsternacya.

N o w y  w yiia liusek  a m e r y k a ń s k i .  
Ameryka jest ojczyzną wynalazców i wyna
lazków. Po telegrafie, telefonie, przyszła 
teraz kolej na telautograiię. Znany fizyk, 
p. Elisali Gray, rozstrzygnął problemat pi
sania na odległość. Dość będzie skreślić u 
siebie, na jakimbądź papierze, słów parę. 
aby autograf został odbity na stacyi prze
znaczenia. Zamiast siuci telegraficznej mo
żemy mieć niebawem sieć telautograficzną. 
Abonenci będą pisali, a pismo icn zostanie 
odtworzone przed oczami adresata. Nie dość 
na tem, choćby nawet abonent, otrzymujący 
depeszę był nieobecnym, pióro samo skreśli 
ją  na pozostawionym papierze. Reprodukcya 
pisma nie jest wynalazkiem nowym. Tt-le- 
grafy księdza Caselli, Lenoira, Meyera, 
postawiły sobie to zadanie, lecz w przyrzą
dy te trzeba było włożyć ćwiartkę zapisa
nego papieru, wtedy dopiero reprodukowały 
pismo. Wynalezione w r. 1890 pióro ele
ktryczne Cowpera kreśliło już samo słowa, 
które na stacyi przeznaczenia były repro
dukowane przez drugie pióro lecz wyma
gało to odrębnego papieru i sposobu pisa
nia. Telautografia p. Elisah Gray jest udo 
skonaleniem tych wynalazków. Pisze się lub 
rysuje na jakimbądź papierze ołówkiem, 
piórem lub nawet szpilką, a przyrząd od
twarza wiei nie każdą kreskę. Można pisać 
po 35 słów na minutę. Pod koniec marca 
czyniono próby transm'syi pisma pomiędzy 
New-Yorkiem i Chicago. Wypadły one po
myślnie. W New-Yorku utworzyła się kom
pania, celem eksploatowania tego wynalazku. 
Przyrządy mają funkcjonować na wystawie 
w Chicago P. Gray nie ogłosił jeszcz« 
opisu swojego aparatu, wiadomo tylko, e 
jest on niewiele większy od telefonu, a , 
że łatwo go bedzie umieścić n a  biur u.

t  B ogow iĆ  Mirko, znamienity poeta 
chorwacki, umarł 4. bm. By^a 0 znana o- 
sobistość w czasach powstania i rozkwitu 
doby illiryzmu, dzielny obrońca praw poli- 
tyczjych narodu swego Urodzony 1816 r. 
w Wurażdynie z ojca Pawła, gorącego na
rodowca i matki Węgierki, uczył się po
czątkowo w mieście rodzinuem, następnie w 
Sumbatelu, gdzie^ się zapoznał i zaprzyja
źnił z br. D. Kuszlanem. W roku 1832 
wstąpił na wydział filozoficzny1 w Zagrzebiu, 
ale już następnego roku przeszedł do szkoły 
kadeckiej, zkąd po 4 latach przeniósł się 
do Osieku jako oficer. Ale wnet żywa natu-

dz*c swej pracy, zabiegów a nawet i ko- 
sztów zaopatruje biedne dzieci po szkółkach 
w>ejskich w przyrządy naukowe i do robó
tek dziewcząt, w ubrania na zimę i inne 
ich potrzeby, chce zapukać do dobrej woli 
publiczności naszej i celem uzyskania więk
szego poparcia zaprowadza dwie nowości.

Oto w tych dniach umieszczone będą w 
różnych punktach miasta czerwone skrzynki, 
które za wrzuceniem centa (lub dwóch no
wych groszy) wydawać będą pudełko wy
bornych zapałek szwedzkich.

Dalej zaprowadzają sprzedaż eleganckie
go papieru listowego, kopert z ładnemi wi
nietami i godłem, szkoły ludowej, biletów 
wizytowych i korespondencyjnych i kart te
legraficznych, wysyłanych pocztą na uroczy
stości publiczne, czy familijne, które pozwa- 
lają w skróconej treści przesłać swoje ży
czenia

Koło pań próbuje tą drogą osiągnąć mały 
zysk i dac sposobność publiczności przyczy
nienia się w ten sposób do powoi^eiiia 
sprawy.

Bez oświaty ludu i przysporzenia naro
dowi milionów nowych obywateli — przy
szłość nasza o której marzymy nie ma wi
doków. Koło pań liczyło na to i liczy, że 
społeczeństwo nasze zrozumie swój obowią
zek i z całych sił solidarnie poprze ich usi
łowania, zwłaszcza, że nie poniesie przez to 
żadnej ofiary, prócz skierowania dobrej woli 
i chęci ku celom pożytecznym.

Pudełko papieru listowego 50 arkuszy 
i tyleż kopert kosztować będzie 1 zł. 20 ct. 
mniejsze z 25 sztuk centów 60, a dziesięć 
sztuk kosztować będzie 25 ct.

Karty towarzyskie większe sprzedawać 
się będą po 4 centy sztuka, mniejsze po 3 
ct. — blankiety fotogranczne po 10 ct.

Idzie teraz o inseraty na pudełkach z 
zapałek. Umieszenie jednego na ty r :- / '11 pu
dełkach z jednej strony kosztować będzie 5 
zł. i już je zamówili pp- Ihnatowicz, M‘ko- 

Tasz, Bojer, M a r k i e w i c z .  Skowron, Bromilski, 
Stachii wicz i A b r y e o w s k i .  Pragnący umiesz
czenia p o d obny^  inserat°w, raczą się zgło
sić do biura  p- Szczepańskiego przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 7. pierwsze pięto, -  To- 
warzyst*^ wyśle do nich kursora opatrzo
nego w książkę sznurową, który tan inse- 
aty jak i należytosó za nie odbierać będzie.

Nam się zdaje, że nowości te będą miały 
i powinny mieć zupełne powodzenie. Publi
czność nasza lubi być niestałą w swoich 
zapałach, ale czasami jak się uweźmie, to 
cudów potrafi dokazać. Otóż w tym. wy padk u 
nie wa+pimy, że się uweźmie, bo przecież 
rozumie dobrze o co rzecz idzie i nie zechce 
okazać się mniej patryotyczną od naszych 
pobratymców Czechow, a nawet naszych 
^tarozakonnych, którzy z dziwną jednomyśl
nością u m ie ją  działać w najdrobniejszych 
rzeczaih solidarnie, gdy idzie o sprawę na
rodową. Niechże więe ta łaskawa publi
czność postawi sobie za punkt honoru pa- 
tryotycznego popierać Koło pań i niech w tej 
rzeczy pokaże swój wytrwały upór.
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Ze sto warzy
D oroczne zw y czajn e  sgro tn  'd z e n ie  d e leg a 

tów rady nadzorczej towarzystwa wzajemnej po
mocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina" 
odbędzie się 11. bm. o g°dz. 9 rano w 3.1I1 ra tu 
szowej. 1 _ ,

C z ło n k o w ie  „ S o k o ła "  chcący wzjąc udzi=-ł 
w wieczornicy w dn iu  l a .  maja b. r. ze heą się 
wpisać w kuneelaryi towarzystwa najdalej do 10. 
m aja br., późniejsze zgłoszenia nie będą owzglę-

K o m ite t r a u tu  p a n ie ń sk ie g o  uprasza te 
panie, które raczyły  zająć się. rozsp r/edażą  b ile 
tów ń* raut panieński, by zechciały do wtorku 
najdalej nadesłać pieniądze i pozostałe bilety, w 
celu zam knięcia rachunków.

Z m a r li.

T y w o u o w iez  S te fa n , bednarz, z pochodze
n ia  R usin, który  w r. 1848 walczył w legionie 
polskim  na W ęgrzech, w Stryju 2. bm.

R oszk ow sk i K azim ierz, kierownik kopalń 
iłow ajskich w Mokiejówce nad Donem, w 30 r. ż. 
w Charkowie.

Gnili E d w a rd  M »ry*n najstarszy  z lekarzy 
wołyńskich, w 80 r. ź- na . n(*ar sercowy w Żyto
m ierzu. Oprócz niezm iernie kosztownego księgo
zbioru posiadał cenną galeryę m alowideł, w któ
rych liczbie znajduje sic n ie jedno arcydzieło 
mistrzów europejekich. Znakomitym był m inera
logiem  i jag0, zbiór m inerałów, zw łaszcza gub. 
wołyńskiej, nie posiada zapewne równego sobie. 
P race  Gallegt drukowane są : „Pism a E dw arda 
M aryana* (W ilno 1842, t. 3.), obejmujące między 
innomi d ram at w 4 częściach „Torkwato Tasso" 
i urywek dziejowy z XVII. w. „ 1’ymofiej Ohinml- 
n iok i“ i „Pam iętnik  moich przyjaciół" (W ilno, 
1847 t. 2). Z czasów wydawniczej spółki żyto
m ierskiej jest k ilka  jego broszur z d/.iedziny roś
linności i m ineralog ii, drukow anych w Żytomie
rzu. W rękopisie zostaw ił pam iętniki.

M oniem  trt R enć de R ocheehouart ks., g ło 
wa jednej z najpierw szych rodzin francuskich , w 
89 r. ż. w Paryżu.

Chcąc uczcić pamięć prawdziwego przyja
ciela, ś. p. F eliksa  Dybusia, złożyła rodzina  Sig- 
niów zam iast wieńca 10 z ł. d la  zak ładu  nieule
czalni eh.

D yb uś Feliks obywatel m. Lwowa i budo
wniczy jed en  z najskrzętn iejszych, rodem M azur 
z Radom śla, we Lwowie 6. bm. w 57 r. ż.

P aleezu y  M ichał, b. leśniczy, uczestn ik  
walk o niepodległość ojczyzny, w M yślenicach, 
licząc la t 68.

B ę b lek i J e r z y  lir., uozeń VII. kl. gimn., 
syn redak to ra  „Czasu" Ludw ika hr. Dębickiego, 
6. bm.

U a t tn g l ia  Salom ea b. r. z M aliszewskich w 
Z ałukw i 30. zin. w 84 r. i.

G roeholska Mary a hr. z R ogozińskich, \ \ł . 
dóbr ziem., w Pusto iny tach  w 3!) r. i.

sm ie ta u o w icz  P io tr , wycliodźca poLki, w 
Jassa  h 22. zm.

Sztuki piękne.
Teatr.

Repertoar teatralny. W tearze lir, 
Skarbka: Dziś w poniedziałek czwarty
gościnny występ p. Wincentego Rapackiego, 
artysty teatrów warszawskich. „Skąpiec" 
komedya w 5 aktach MoJiera, przekład J .  
Narzymskiego. — Jutro po raz pierwszy: 
„Muszkieterzy w konwikcie", operetka w 3 
aktach Varney'a.

* Koncert p. Polaka znanego we 
Lwowie pianisty z przesłorocznego sezonu 
koncertowego, odbędzie się dnia 13 bin. 
B liższe  sz e zg ó ły  p o d a m y  późn ie j.

Malarstwo.
* Ze świata sztoki. Jan Matejko pra

cuje nad obrazem znacznych rozmiarów: 
„Śluby Jana Kazimierza". Dzieło to ma 
być wysłanem na krajową wystawę we Lwo
wie. Juliusz Kossak kończy piękne ilustra- 
cye do pieśni legionów „Jeszcze Polska nie 
zginęła*. Każda ze strof tej pieśni otrzymała 
osobną kompozycyę, godną znakomitego ar
tysty. Ilustracye są zamówieniem jednej 
z lwowskich firm wydawniczych.

* Na wystawie sztnk pięknych 
można od dziś oglądać adres, który Rusini 
wysyłają z powodu jubileuszu Papieżowi. 
Adres teu pozostanie na naszej wystawie 
przez 3 dni. Rzeźby ornamentacyjne adresu 
wykonał prof. Żaak, figuralne zaś prof. 
Bełtowski według własnej kompozycyi. Pier
wszy karton adresów wykonał akwarela p. 
Dębicki.

Rzeźby, na czo ło  nowego budynku ksią 
żnicy wszechnicy warszawskiej przeznaczone, 
wykończa z wyjątkiem jednej postaci arty
s ta-  reeśbiarz, H. Marczewski.

s n u .

Lwów 8 . maja.

!><isiąjsze 15 posiedzenie rozpoczęło 
»>ę o gadzinie wpół do 12 w południe 
jdzieJoniem urlopu do końca Besyi ks.

b a p 1 e i  e.
Przy odczytywaniu petycyj, których 

lotychczas wpłynęło razem 656 przema
wiali posłowie Jędrzejowicz Fr., Kramar- 
:zyk i Żardecki.

Porządek dzienny dzisiejszego posie
dzenia zawiera na pierwszem miejscu 
sprawozdanie Wydziału kraj. co do usta
lenia terminu zwoływania sejmów, koń
czący się w nioskiem : „zważywszy, ż.e 
meregularność w zwoływaniu sejmu pro
wadzenie porządnej gospodarki i praw i
dłowej anini0j8(.raCyj krajowej w wyso
kim stopniu utrudnia, sejm 1. wzywa 
rząd, aby sesya sejmowa była odtąd 
zwoływaną co roku stale w jednym cza
sie a to przynajmniej na  sześć do s ie
dmiu tygodni;  2. poleca Wydziałowi 
kraj., aby potrzebne w tym celu roko
wania z rządem przeprowadził i 
z nich sprawę na najbliższej sesyi"- — 
Sprawozdanie to odesłano do komisyi 
administracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału kraj. o fun
d ac j i  hr. St. Skarbka odesłano do ko
m is j i  budżetowej, poczem uzuano za 
ważny wybór Mieczysława Onyszkiewi- 
"za z większej posiadłości obwodu brze- 

inskiego, a kg marszałek bezzwłocznie
debrał od

marszałek bezzwłocznie
dskie "  niego przyrzeczenie po-

Następnie imieniem komisyi szkolnej 
Nojciec hr. Dzieduszvcki przedstawił
prawo zdanie 0 stan je szkół średnich 

roku szko lny*  1891/92, przyjmujące 
lo wiadomości spraW0Z(ianie Rady szkol

nej i rezo luc ję :  „Wzywa się rząd, aby 
powiększył płacę nauczycieli szkol śre
dnich i otworzył dla nich możność 
awansu d a ją c e g o  zasługującym coraz 
lepsze utrzymanie i stanowisko".

W dyskusyi pierwszy wziął udział p. 
A n t o n i e w i c z ,  który w dłuższem 
przemówieniu uskarżał się na brak cie
pła w szkołach, na dolę suplentów w 
szkołach średnich, którzy zawiśli są od 
widzimisię dyrektorów i inspektorów 
szkolnych. Podniósł żale, że usunięto 
emulacyę w szkołach przez zniesienie 
lokaeyi i w końcu zażądał, aby jednego 
przedmiotu uczono w języku n i e- 
m i e c k i m.

Drugi p rzem aw iał ks. K o w a l s k i .  
Mamy obowiązek — mówił on — wy
chowywać naszą młodzież moralnie, wy
chowywać tak, aby wyrobiła sobie jasno' 
pojęcie o tych pracach cywilizacyjnych, 
które ja  czekają w przyszłości. Czy ustrój 
naszych szkół średnich daje możność ta 
kiego wychowania ? Ustawa żąda „allge- 
meine B ildung". W naszych szkołach 
jest pewne zboczenie równowagi między 
nauką m ateryalną a tym duchem mo
ralnym, który powinien owiewać prace 
nauczycieli i uczniów. W obecnych usta
wach szkolnych należałoby to złe usu
nąć. Nasi prawodawcy nie mieli pojęcia
0 właściwych potrzebach życia narodo 
wego Polaków i Rusinów.

Potrzeba uiezbędnie zwrotu ku p ra 
wdziwym źródłom ożywczym, z których 
czerpiemy siły w rozwoju naszym, a 
źródłem tem — nie potrzebuję mówić 
— jes t  w iara  i religia. Religia to n a j 
lepszy nauczyciel, to najlepszy przew o
dnik młodzieży, ale też wykładaną być 
powinna przez ludzi powięcenia, przez 
ludzi przejętych ważnością zadania. Po
rzućmy spory narodowośeiowe a skupmy 
usiłowania ku poprawie stosunków szkol
nych, bo szkoła to przyszłość nasza a 
sprawa w /chow an ia  naszej młodzieży 
winna leżeć na sercu wszystkim obywa
telom uczciwym. (Oklaski).

P. Włodzimierz K o z ł o w s k i  wyra
ża wdzięczność Radzie szkolnej za wido
czny postęp na polu szkolnictwa, podnosi 
atoli uciążliwości administracyjne, jakie- 
mi są obarczeni dyrektorowie i widzi śro
dek zaradczy w ustanowieniu m anipula
cyjnych urzędników. W dalszym ciągu 
podniósł mówca, że na uniwersytetach 
są często połączone katedry filozofii z ka
tedrą pedagogii, skutkiem czego dzieje 
się wiele złego. Na wzór pruski należa
łoby zaprowadzić sem inarya pedagogiczne
1 to nietylko na uniwersytetach, ale i 
przy gimnazyach. Ukończony uczeń un i
wersytetu. poświęcający się zawodowi n a 
uczycielskiemu, mógłby na takiem semi- 
naryum uzupełnić swoje wykształcenie 
pi dagogiozne.

W końcu wyraził mówca uznanie R a 
dzie szkolnej za opracowanie nowego za
rysu planu naukowego dla szkół realnych 
i omawiał podręczniki szkolne, czyniąc 
cenne uwagi, śwadczące o znajomości 
stosunków szkolnych. Godną zauotowa- 
nia je s t  także: ta okoliczność, iż nacisk 
położył p. Kozłowski na rzecz ważną a 
dotychczas nić" załatwioną jeszcze po
myślnie, a mianowicie na kwestyę, że 
historya f i ń s k a  nic je s t  w szkołach 
przedmio. i  obowiązkowym i domagał 
się, aby b łaj jedną godzinę tygodnio
wo na ten cel obow iązkowo przeznaczo
no. (Oklaski).

Z kolei zażądał głosu wiceprezydent 
Rady szkolnej kraj. p. B o b r z y ń s k i .  
Wyraża on radość, żc nad sprawozda
niem Rady szkolnej kraj. wywiązała się 
dyskusya, oznacza to bowiem, że szkol
nictwo tak jak  należy budzi zaintereso
wanie reprezentacji kraju. Odpowiadając 
na podniesione w dyskusyi kwestye przez 
posła Kozłowskiego, a w szczególności 
co do wykształcenia pedagogicznego k an 
dydatów na nauczycieli zaznaczył p. 
Bobrzyński, że uczeń musi i własną 
pracą swoje w y k s z t a ł c e n i e  uzupełnić, 
gdy zasadnicze podstawy są mu dane. 
Co do zarzutu, że podrę zniki szkolne 
nie sa zupełne, zwraca 11.owca uwagę, 
że książka jest tylko środkiem nauko- 
wym a nie samą nauką. Należy oddzielić 
książkę od profesora i nie można sobie 
pomyśleć książki b e z  żyw-go słowa i 
ciepła.

O ile żądanie posła Kozłow skiego co 
do nauki historyi polskiej jest słuszne, 
to zauważa wiceprezydent, iż jakkolwiek 
jest to dotychczas przedmiot nadobo
wiązkowy, to przecież otaczany jest 
szczególną pieczołowitością. W końcu 
zawiadamia wiceprezydent, że jeszcze w 
bieżącym roku wyjdzie podręcznik hi 
storyi polskiej dla niższych klas g im n a 
zja lnych , którego hrak tak wielce daje 
się odczuwać.

P rzech o d ząc  do zarzutów  p. A n to n ie 
wicza, odparł m ó w c a  tw ierd zen ie ,  jak ob y  
przy obsadzaniu posad oyry w a ła  j a k ą 
kolwiek rolę protekeya, jak  nie mniej 
twierdzenie p. Antoniewicza, a by  w szko
le brak był ciepła, brak był pielęgnacyi 
ducha koleżańskiego

] \  dr. Włodz. K o z ł o w s k i  odpowie
dzia ł’jeszcze słów kilka, podnosząc po
nownie z naciskiem żądanie uznania 
nauki historyi p ilskiej jako przedmiotu 
obowiązkowego, — poczem w dłuższej 
pięknej przemowie sprawozdawca komi- 
syi szkolnej p. Wojciech hr. D z i e d u -  
s z y c k i  skreślił obraz potrzeb wycho
wania młodzieży w kierunku religijnym 
i narodowym. Przemówienie szanownego 
posła słuchała  Izba z całą uwagą a prze
rywały je tylko wołania „słusznie", „bar
dzo dobrze*. Mówca podniósł, że do re
ligijnego wychowania młodzieży powin
no się duchowieństwo, które ma u  nas 
wpływ na szkołę, przyczynić sam o; kon- 
systorze powinny oddziałać na to, aby 
nauka religjj n je była traktowaną jak 
inne przedmioty, ale, jak to powiedział 
ks. Kowalski, z cała gorliwością i po
święceniem.

P. hr. Dzieduszycki krytykuje dalej 
podręczniki szkolne, wykazuje tychże 
braki i popiera żądanie p. Kozłowskiego 
co do nauki historyi polskiej jako przed 
miotu obowiązkowego. \V końcu prosi o

przyjęcie wniosku komisyi, co też Izba 
wśród oklasków dla mówcy jednogłośnie 
uchwala.

Po przyjęciu do wiadomości spraw o
zdania z czynności V. departamentu W y
działu kraj. — uchwalono udzielić rzą
dowi opinii: „że pożytecznie będz'e dla 
dogodności mieszkańców, aby gminy i 
obszary dworskie: Księznice, Podleszany 
i Wola Mielecka wyłączone zostały z 0- 
kręgu sądu pow. w Radomyślu, a przy 
dzielone do okręgu sądu pow. w Mielcu".

Podobnie załatwiono petycyę gminy 
Jabłonowa, uchwalając udzielić rządowi 
opinię, „iż pożytecznem będzie dla mie
szkańców powiatu kołom yjskiego, usta 
nowienie tamże czwartego sądu powia
towego z siedzibą w Jabłonowie, gdzie 
przydzielićby należało gminy i obszary 
dworskie: Akreszóry, Bania berezowska, 
Berezów wyżnv, Berezów niżny, Kowa
lo Aka, Jabłonów, Łucza, Łuczki, Stop- 
czatów, Myszy u i Tekucza, leżące w 0- 
kręgu sądu powiatowego w Peczeniży- 
nie, zaś z okręgu sądu powiatowego i 
starostwa w Kossowie gminy Utoropy i 
Kosmacz".

Nad petycyą gminy i obszaru dw or
skiego w Kozłowie oraz innych okoli
cznych, w sprawie przeniesienia  ck. są
du pow. z Kozowej do Kozłowa, prze
szedł sejm na teraz do porządku dzien
nego.

W załatwieniu petycyi g m iny  Nowo- 
szyn, uchwalono udzielić rządowi opinii, 
„iż pożytecznem będzie dla mieszkańców 
gminy Nowoszyn, aby miejscowość ta 
wyłączoną została z okręgu Sądu powia
towego w Bukaezoweacl) i s tarostw a w 
Rohatynie, a przydzieloną do okręgu 
sądu powiatowego w Żuraw nie starostw a 
w Żydaczowie".

Nad petycyą gminy, obszaru dw or
skiego i innych osób zbiorowych i p ry
watnych w Zakopanem o utworzenie tara 
nowego sądu powiatowego przeszedł sejm 
do porządku dziennego, a petycyę gminy 
Zakopane co do ewentualnej prośby u- 
stanowienia stałych dui urzędowania 
przez delegowanego sędziego w Zako
panem odstąpił sejm rządowi, jako do 
załatwienia tej sprawy powołanemu, do 
możliwego uwzględnienia.

W sprawie petycyi gminy Pstrągowej 
uchwalono udzielić rządowi o p in ii , „iż 
pożytecznem będzie dla gminy Ps trągo
wej, aby wraz z obszarem dworskim 
przeniesioną została z okręgu sądu po
wiatowego i starostwa w Ropczycach do 
sądu powiatowego w Strzyżowie i s taro
stwa w Rzeszowie."

Petycyę zwierzchności gminnej i obsza
ru dworskiego w Gładyszowie i innych o- 
kolicznych gmin o utworzenie nowego są
du powiatowego w Gładyszowie udzielono 
Wydziałowi kraj. do zbadania i przedłoże
nia sprawozdania na najbliższej sesyi sej
mowej.

Petycyę gminy miasteczka Jagielnicy o 
utworzenie tamże nowego sądu powiatowego 
udzielono Wydziałowi kraj. do zbadania i 
przedłożenia sprawozdania na najbliższej se
syi sejmowej.

Na tem przerwano porządek dzienny.
Naotępui® oJcBjtano zgłoszone dzi

siaj 3 wnioski poselskie.
P. Stan. Szczepanowski wnosi o u- 

dzielenie kwoty 2000 złr. na  koszta po
grzebu Lenartowicza.

P. Merunowicz domaga się uchwale
nia rezolucji wzywającej rząd do przy
spieszenia zaprowadzenia przymusu u- 
bezp uczenia budynków włościańskich od 
szkód od ognia w duchu uchw ał sejm o
wych z r 1888 i 1889.

P. Potoczek wm>si założenie w Gali- 
cyi włościańskiego banku rentowego.

P. Teliszewski wnosi interpelacyę do 
rządu w sprawie niszczenia lasów w 
górach, a w szczególności w powiecie 
tureckim.

Koniec posiedzenia o godz. 3. Na 
stępne we wtorek o godz. I I 1/*. rano.

W ybrany przez konferencyę episko
patu austryackifcgo dla sprawy katechi
zmu komitet, który obradował w W ie
dniu od dnia 17. k w ie tn ia ,  ukończył 
przedwczoraj swe obrady. W ygotow a
ny przez tenże komitet projekt kate
ch iz m u , będzie pizedłożony w jesieni 
do zatwierdzenia pełnej konferencyi bi
skupiej. ________

Przeważna część dzienników w iedeń
skich je s t  niezadowoloną z powodu od
rzucenia przedłożenia wojskowego i roz
wiązania ra jc ls tagu .

Jak słychuć, mają cesarze austryacki 
i niemiecki przybyć do Rum unii  na m a
newry jesienne.

Z Petersburga donoszą: Na tak zwa
nej dzielnicy Wiborgskiej odkryto sprzy- 
siężenie między g im nazja l is tam i,  18 osób 
aresztowano) Na ślad sprzysiężenia  n a 
prowadziło m orders tw o , dokonane 22. 
kwietnia ns jednej ze stacyj kolei W a r 
szawsko - Wiedeńskiej. Znaleziono tam 
czapkę ucznia g im n a z ju m , zeszpecone 
c-isło, odciętą głowę i bieliznę ze zna
kami K. R. G. Gdy z Kronstatu donie
siono, że zginął tam giranazyalista, po
łączono to z tem morderstwem. Podej- 
rzywanych szpiegowano w Pe te rsburgu , 
a następnie przez konfrontacyę z perso- 
nalem kolejowym i żandarmami, s tw ier
dzono, że mordercami byli dwaj studenci 
akademii medycznej. Morderstwo nas tą 
piło wskutek uchwały sprzysiężonycb, 
ponieważ zamordowany wystąpić chciał 
z tajnego stowarzyszenia.

WTczoraj odbył się w Londynie w Hy- 
deparku m ityng  robotniczy, w którym 
wzięło udział przeszło 60.000 robotni
ków. Przyjęto rezolucyę co do 8-godzin- 
nego dnia roboczego,

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj w południc odbyła się w sali 

radnej Wydziału kraj. pod przewodnic
twem księcia m arszałka konfereneya p o 
słów, którzy są zarazem prezesami Rad 
powiatowych w s p r a w i e  s o l i .  Co do 
spedycyi soli nikt nie zabierał głosu, — 
co do ingereneyi zaś wydziałów powia 
towych w sprawie sprzedaży soli, wszy 
scy się zgodzili, że in g erenc ja  tychże 
musi być utrzymywaną w tym kierunku, 
że podania o zawiadywanie magazynami 
soli muszą przechodzić przez wydziały 
powiatowe.

Wydziałowi krajowemu służy prawo 
odrzucenia podania — nie może jednak 
zatwierdzić lakowego, jeżeli opinia Wy
działu pow. będzie przeciwna. Wydziały 
powiatowe mają mieć prawo i obowiązek 
nadzoru nad magazynami i sprzedażą 
soli w powie ie i zarządzenia ze swego 
ramienia tam, gdzie zajdzie nagle tego 
potrzeba, środków zaradczych i zawia
domienia równoczesnego o tem W ydziału 
krajowego. Wydziały powiatowe mogą 
objąć także na siebie sprzedaż soli pod 
warunkami przez Wydział kraj. określo- 
nemi a w takim razie ustanowienie m a
gazynierów od wydziału powiatowego 
bedzie zawisłe. Członek Wydziału kraj. 
n l Roinanowicz oświadczył, ,ż uchwały 
te zakomunikuje Wydziałowi krajowemu 
na najbliższej sesyi.

W pierwszych dniach czerwca zbie
rze się, jak donosi Presse, w ybrana przez 
Izbę deputowanych Rady państw a ko- 
misya podatkowa celem obradowania  da- 
lei nad przedłożeniem rządowem w spra
n e  reformy bezpośrednich podatków 
osobowych. Za podstawę posłużą je j  
uchwały Izby deputowanyoh. O ile się 
zdaje komisya będzie obradowała do 
połowy lipca, a je s t  nadzieja, iż do tego 
czasu powiedzie się załatwić cały prze
kazany jej materyał.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 8. m aja .  D. 14. bm. p o 

czn ą  się  w y c ieczk i  k u r s u  sz tab o w có w , 
90 oficerów p o d  p rz e w o d e m  j e d n e g o  
p u łk o w n ik a  i p o d p u łk o w n ik a  i 4  m a 
jo ró w  w  sześc iu  o d rę b n y c h  p a r ty a c h ,  
po A ustry i dolnej, M oraw ie  i Cze
chach.

O brady  k o m i te tu  b isk u p ó w  au-  
s t ry ack ieh  d la  u ło ż e n ia  n o w eg o  k a t e 
ch izm u sk o ń c z y ły  się. U łożony  n o w y  
k a tech izm  b ędz ie  w  je s ie n i  p r z e d s ta 
w iony k o n fe re n c y i  ep iskopa tu .

Wiedeń d. 8. m aja. S tu d e n c i  n i e 
mieccy,- k tó r z y  w  zesz ły m  ty g o d n iu  
w yw oła li  sk a n d a l  w  t e a t r z e  n a  Joze f-  
s t a d t  podczas  p ie rw sz e g o  p r z e d s ta w ie 
n ia  a r ty s tó w  czesk ich , zo s ta l i  bez  w y  
j ą t k u  s k a z a n i  n a  k a rę  a r e s z tu  od 1 do 
4 dn i.

Berno (m oraw sk ie )  d. 8 . m aja .  Na 
z g ro m a d z e n iu  m ężó w  z a u fa n ia  N iem 
ców  m o raw sk ich  u ch w a lo n o  rezo lucyę , 
a k c e p tu ją c ą  w  z u p e łn o ś c i  p o s tę p o w a n ie  
z jed n o czo n ej  lew icy , i w y ra ż a ją c ą  ż y 
czenie , aby  się w  łecie a lbo  je s ie n i  
w iec  zebrał.

Paryż d. 8 . m a ja  W iadom ość o 
ro z w ią z a n iu  r a j c h s t a g u  n iem ieck ieg o  
w y w o ła ła  zadow olen ie  w  tu te j s z y c h  
k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h .  Z d an iem  
d z ie n n ik ó w  ro zw iązan ie  to  j e s t  w ie lce  
g ro źn e  d la  sy tu acy i  m ię d z y n a ro d o w e j ;  
w p rz y sz łe j  k a m p a n i i  w yb o rcze j  b ę 
d z ie  F r a n c y  a s łu ż y ła  j a k o  s t r a s z y d ło ,  
F r a n c y a  p o w in n a  p r z e to  z im n ą  k re w  
zachow ać .

Paryż d .  8 . m a ja .  W k o ła c h  p a r la 
m e n ta rn y c h  s łychać , że k i lk u  posłów  
zam ie rza  p o s ta w ić  w  Iz b ie  pos łów  
w n io sek  w z g lę d e m  ro z w ią z a n ia  pa r ła  
m e n tu  i że w raz ie  p r z y j ę c i a  tego 
w niosku , rząd  się  n a ń  z g o d z i .  M  wji) 
naw e t ,  że now e w y b o ry  n a  p o ło w . 
cze rw ca  n azn aczo n e  zos taną .

B e r l in  d. 8. m aja .  K anclerz  C ap n -
v i i se k re ta rz  s t a n u s p r a w z a g r . b r .
M arschall byli  wczoraj n a  ś n ia d a n iu  u 
cesarza.

W s z y s tk ie  s t ro n n ic tw a  u k ła d a ją  o- 
dezw y  do w yborców . W o ln o m y ś ln i  u- 
tracą p rz y  w y b o rach  p ra w d o p o d o b n ie  
25 m an d a tó w , g d y ż  p e w n a  część, j a 
k ic h  25, w y s tą p i  z p ew nośc ią  z e  s t r o n 
n ic tw a  w o ln o m y śln eg o .  — P rz e d  g m a 
chem  t r y b u n a l s k im  w B erl in ie  ek sp lo 
dow ała  w czora j  b o m b a  dy n am ito w a .  
P o p ęk a ły  szyby , ale n ik t  n ie  z g in ą ł .

Z dan iem  n ie k tó ry c h  p ism  t u t e j 
szych, p rzy sz łe  w y b o ry  do ra jc h s ta g u  
n iem ieck ieg o  b ęd ą  w a lk ą  m ię d z y  k o 
ro n ą  a narodem .

R z y m  d. 8 . m aja .  Od d w óch  dn i  
b aw i tu ta j  ks. a rc y b isk u p  S tab lew sk i .

Poseł p ru sk i  p r z y  W a ty k a n ie  B u 
lów  w ręczy ł  od cesarzow ej n iem ieck ie j  
k o sz to w n y  p ie rśc ie ń  z cy frą  ce sa rzo 
wej, d y rek to ro w i b ib l io tek i  w a ty k a ń 
skiej, ks. L uzzem u , k tó ry  c e sa rzo w ę
oprow adza ł .

M a d ry t  d. 8 . m aja . Z B arce lo n y  
donoszą, że s to jąca  ta m  p ie c h o ta  n ie  
chce sp e łn ić  ro z k a z u  m in i s t r a  w o jn y  
i odp łynąć  na  w y sp ę  K ubę, p o n ie w a ż  
p rzezn aczo n e  tam  w o jsk a  m a ją  b y ć  
(z pow o d u  zab ó jczego  k l im a tu )  w y b ie  
r a n e  d ro g ą  lo so w an ia  a n ie  w ła s n o  
w o ln y m  ro zk azem .

Metkowleze (w  D a lm acy i)  d. 8 . m aja .  
K sięs tw o  b u łg a r sc y  p rz y b y w s z y  z Pa-

t r a s  (w E p irze)  do D u brow nika ,  o d je 
cha li  tę d y  do M ostaru  (H ercegow ina).

K o lo n ia  d. 8 . m aja . Koln Ztg. d o 
nosi z P e te r s b u r g a :  N ow e k a ra b in y
będą  w c iągu  la ta  ro z d a n e  n ie ty lk o  
w o jskom  w a rs z a w s k ie g o  i in n y m  p o 
g ra n ic z n y m  o k rę g o m  w o je n n y m , ale 
ta k ż e  b ry g a d z ie  s t rze lcó w  g w a rd y j -  
skicłi. P o tw ie rd z a  się też , że  z n a c z n ą  
część o d s ta w io n y c h  p rzez  f a b ry k i  f ran -  
cu zk ie  k a ra b in ó w  m u s ian o  w y b r a k o 
w ać j a k o  n ie z d a łą ,  i w s k u te k  teg o  
n ie p o d o b n a  w  n a z n a c z o n y m  p ie rw o 
tn ie  czasie  t r z e c h  do p ó łczw ar ta  la t  
całą a rm ię  r o s y js k ą  u z b ro ić  w nowe 
k a ra b in y .  (W ed le  p ie rw o tn e g o  zam ia ru  
j e d n a k  m ia ła  cała a rm ia  t a  już  do 
k w ie tn ia  p rz y sz łe g o  ro k u  o t rz y m a ć  
no w e  k a ra b in y ) .

Sofia d. 8 . m aja . W ie lk ie  sobran ie  
zw o ła n e  n a  14 bm.

Dział ekonomiczny.
Krajowa szkoła garncarska w Ko

łomyi d. 6. czerwca otwiera kurs pra
ktyczny dla robotników strycharzy, aże
by fabrykom dren, dachówek i cegiel
niom dostarczyć z.awodowo przysposo
bionych robotników".

Praktykanci na kursie tym uczyć się 
będ ą :  Sk ładania  masy do wyrobu cegły, 
dren i dachówek zwykłych (karpiówek) 
z glin t łustych z dodaniem materyałów 
chodzących jak  glin, piasezystych,* m u 
li tu  i piasku miałkiego. W yrabian ia  dren 
i cegły przy użyciu maszyn ręcznych a 
dachówek zwykłych przy użyciu form 
ręcznych żelaznych. W kładan ia  wyżej 
wymienionych wyrobów do pieca i wy
palania icb.

Ażeby praktykanci nauko* zawodową 
na kursie tym z możliwie największym 
pożytkiem dla swej fabryki odbyć mo
gli, pożadanem jest., by naukę prakty
czną odbyli przy użyciu materyałów 
istniejącej lub mającej powstać tabryki. 
W tym celu należy przesłać do szkoły 
garncarsk ie j  w Kołomyi po jednym  kor
cu gliny tłustej, piaszczystej, muliku i 
piasku — słowem wszystkich tych m&- 
teryałów, których fabryka zamierza użyć 
do swych wyrobów. Kandydat na kurs 
praktyczny ma się wykazać poświadcze
niem, że je s t  czeladnikiem garncarsk im  
lub robotnikiem cegielni, fabryki dren 
lub dachówek. Nauka odbyw a się bez
płatnie i stosownie do uzdolnienia k a n 
dydata  trwa krócpj lub dłużej nie wię
cej jednak  ja k  4 tygodnie.

U trzym anie  należy do stron in tere
sowanych. Zgłoszenia na kurs wymie
niony należy adresować do dyrekeyi 
kraj. szkoły garncarskiej w Kołomyi.

— W Stryj n 18 b. m. odbędzie się wal- 
zgromadzenie stryjskiego oddziału towarzy
stwa gospodarskiego , a to na folwarku w
PoALoroaoli o 10 ltrtro. Ofn-Oo* uwrkłjrcli
czynności wysłuchają zebrani wykładu in
żyniera melioracyjnego p. Jana ISlautha:
0  melioracyach z szczegółnem uwzględnie
niem drenowania. Jest to temat, który wobec 
coraz bardziej rozwijającej się w tym kie- 
runkn akcyi Wydziału krajowego, wysoce 
musi interesow-ać każdego ziemianina.

— Kolej Stanisławów Woronlenka.
Roboty około nowej drogi żelaznej Szigetli- 
Woronienka-Stanisławów' prowadzą sie bar
dzo energicznie. Ani trudności terenowe, ani 
niesprzyjająca robotom aura, ani w końcu 
przeszkody natury lokalnej nie wstrzymują 
roboty, która wre na całej linii nieprzer
wanie i gorączkowo. Roboty te prowadzą się 
równocześnie na powierzchni z eini, nad nią
1 w podziemiach, a zakrój t.yeli robót wska
zuje, że kolej w robocie będąca należeć bę
dzie do najkosztowniejszych w całej mo
narcha.

_  Urodzaje w  p ru c m y s k fc m  przed 
stawiaja się bardzo smutDo. Pszenicę w wiej u 
miejscach wyjadły myszy, który cli zeszłe) 
jesieni było wiele. Żyta ucierpiały wskutek
p r z y m r o z k ó w  nocnych i suchych wiatrów, 
toteż w y g lą d a ją  bardzo licho. Rzepaki pra
wie w sz ę d z ie  wymarzły i trzeba je będzie 
p r z e o r y w a ć . Wiosenne zasiewy rozpoczęły 
się 2 9 . marca i kończą się już prawie, j e 
dnakże z powodu silny cli przymrozków nic 
zeszły do dziś nawet najwcześniejsze zasie
wy. Kartofle rozpoczęto już sadzić, wszędzie. 
W wielu miejscach pomarzły kartofle w zi
mie i musiano je sprzedać do gorzelń po 
bardzo niskich cenach-. Toteż teraz jest w 
okolió.y znaczny popyt za niemi i płacą po 
1 zł. 40 et., do 2 zł. za 100 kilogramów.

— Dyrekcya kolei państwowy cli
ogłasza. Staeya E rzberg  kolei lokalnej 
E isenerz-V ordem berg , dotychczas urzą
dzona tylko dla ograniczonego ruchu to
warowego, zostanie z dniem" I I .  czerwca 
otwartą takż-  dla ogólnego ruchu osobo
wego i pakunkowego.

Dotychczasowa nazwa p rzestanku  Sat- 
t^ndor położonego im szlaku kolc,owvm 
A m ste tten -1'en tale l miedzy stneyami O ■
m .- h  .  S t.  Ruppreelit   Ą

dQlenl 1- maja na A nuenheiin  
-  Budapeszt dnia 8. maju. śnieżyca 

przeniosła się z Alp, Czech, Mon,wy i f t .

Orsn v A Wępi° r ' Z T" la 'Vy’ Oslrzyhomia Oisowy donoszą o śniegach to samo »
Oedenburgu Z Teirmezu-n- a ’ołam • ieineszwaru donoszą o na-
g m z,innie, ale na szczęście w nocy było 

zachmuizone, co zasiewy od zmarznle-j 
cia ochroniło.
oi ~T ^*^®?yP^acalność. Z n an a  wiedeó- 

a n rm a P isch in g e r  ogłosiła n iewypła
calność.

— Niewypłacalność. Wiedeński Cre- 
aitorenvercin ogłasza niewypłacalność Izra- 
ela Sternklara w Sadagórze.

R e n ty :  kor. austr. 96'80, kor. węg. 94,80  
złota węg. — ■—.

W a J n ly : Ruble pp. 127 75, napoleondory
9-78.

W l i d e ń  8 . maja. Na dzisiejszy targ 
wołów spędzono razem sztuk 5103, z t«- 
go 1314 galicyjskich. Płacono za 100 
kilo żywej wagi 48— 55 zł.; prim*.
58-50

Przyjechali do Lwowa
dnia 8. maja.

Hotel Europejski. Hr. Tyszkiewicz z 
Kolbuszowy, C. Lipkowsba z Rosvi, J .  
Kopczeński z Tarnopola, H. Jąktowa z Ha
czowa, J .  Gadowski z Krakowa, M. Gołąb 
z Krakowa. S. Ornstein z Czerniowiec, J. 
Fiirstenberg z Gdańska^ O. MunsterLerg z 
Gdańska, E. Piesch z Żółkwi, B. Nowiński 
z Leżajska, L. Birtus z Tarnowa, W. Tchórz* 
nicki z Nadyby.

Stan p o w ie t rz a .  Wczoraj rano i po
południu padał deszcz, dziś rano zaczęło eię
wypogadzać.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 765 mm.

Prognoza na dobę dnia 9. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, co do 
siły mierny (3 —3).

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło —{—10°C., niebo będzie lekko zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza oko
ło 75% .

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 
J e t r o ,  dnia 9. maja. Św. Grzegorza.

— św. Svmeona.

Nadesłane.
(Za tc rubrykę redakeya nie odpowiada).

Ganz sad. bedruckte Foulards
Y0I1 85 k r .  bis fi. 3-65 p. Met. (ca. 450 
yarseh. Disp,) -  sowie ssh w a tz e . w eisse  nnd  

f a jb ig e  8eiJei]*offe von 45 k j .  bis fl. U ' t t  
per M e te r— g la t,  gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste ete. (ea. 240 verseh. Qual. und 2000 
yersch. Farben, Detsins eto ), porto- und zollfrei. 
M uster tm gehend. — Briefe kos ten 10 kr. und 
P o stka ijen  5 k r. Poito nadh der Behweiz. Sei- 
den-Fabpk  G. Hennebarg (k. u. k. ^oflieferant)

1

Dr. liazim. Kaden
ordynuje jak dawniej 

o ć L  2 .  C z e r w c a
w Iwoniczu.

linii d M i m  f , : r s , : Diir r
r^lnomi i niozbęduoiai d la  funkeyi t r a 
wienia). W 1846' roku o Wini© Chas- 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produ
któw farmaceutycznych w Wiedniu przy
znała  mu dyplom na medal złoty. Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
win> to wynagrodzono zostało złotym 
medalem.

Wszędzie to wino j e s t  dziś znane i 
cenione w leczeniu orgauow trawienia, 
gjtNtrnlgll* boleści aolądhn, trudnego 
p o w r o t u  do zdrowia, utracie sił, ape
tytu, upośledzonemu 1 trudnemu tra
wieniu (d y sp e p s j l ) .  744

Słowa prawdy o „ALPINACH*.
Bezstronny opis stosunków —  n ie 

zmiernie zajmujący wszystkich akcyoua- 
ry uszów „Alpine" — bu mieściło pismo
Neuste Naclirichten den  

Effecten & Losm arkte
d. 10. mają 1893 Adres: W ie d e ń  

I N . / l .  H G rlg asse  4. Nujncry okazowe 
g ra t is  i franco. ' 804

N a  sezo n  k ą p ie lo w y  wwłula znana 
firma M. M em era  w W iedniu nowy ilu 
strowany kata log  swoich urząd •-.•fi i p rzy
rządów kąpielowych. Bliższe szczegóły 
zuiijdą czytelnicy \y ogłoszeniu  ua 4 
stronie. S ta ra  ta, od 24 la t  istniejącą 
firma zasługuje  na  polecenie. 4468

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
•'"■'w A/.nńi.ry i>,l 1 untja 1813 

(Czas lwowski).

Wiadomości giełdowe,
S e j f  w a T b a n k u  kredytowego . 392.50 ; 

banku anglo-auftryaekiego 1 5 1 —. Um onbanku 
2 5 7 - - :  kolei północnej 2 9 4 - - ;  połudn. (Lom 
bardy) 105-25; państwowej 807'aO; ozerniowie- 
okiej 257-— ; d la krajów koronnych 25y7U.

O d c h o d ź

i)»iho«»y

li rakowa 
Powoi. z,,0(lz 
(z uł.dworea 
■*crni»wiM- 
-ir.rjj.-a 
Uf Iz-a 
Sokala 
Zimnej Wody

2-59110 1 1 - 1“ 7-35
3 19 I 11 !»»' 1015 —

6 2 10-35 *30 to ■'&
8-2* 10 25 

9-55
7-20
7-20

3*40

1
— — -

Mię*
nany

? r  i y  e li  O li z 3

Krakowa b-07 6 0 0 6-35 | 9-40 9 35
P o d w . r m  1 0 < l i . 2-47 — 6 | ó 9-45 _ —
(n a g ł. dw.) — — — -

Ozerniowiec 10-10 OROU. 7-iu 7-58 125 0
Stryja — 2-37 1 iii 9;05 9  51
•łełzea — — 8-15 5 2 5
Sokala ___

- 1
Ljrfiy tłuste  w Uo.-veb m inuty podkreślone są 

czarną lia ljeą , oznaczają porę nocna od tfod/iuy <j 
wieczorem do eod* 5 m iuui 5'J 1 , o.

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od 
średuio - ouiopejskieąo, m ianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (koleu-w-.- - wskazuje godzinę 

zegar lwowski wbKazujt gjoi. ** minut 35



GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 9. Maja 1898. Nr. 106.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  [Ł aw k i o g ro d o w e  dług. 180 cm. z łr l'50 .| 

po cencie od wyraża.

MA T E R A C E  druciane do łóżek po złr 
12‘50, poleca P io tr C hrząstow ski, han

del żelazny we Lwowie , plac Kapitulny 1 
(napraeoiw katedry). 548

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y , teoretycznie 
i praktycznie w wszelkich gałęziach go- 

appedaratw a wykeztałcony, zawiadujący do 
tąd  17 la t więksfemi m ajętnościam i,' prosi 
o wezwanie do objęcia odpowiedniej posady 
pod J. M. Kossów. 541

Bi u r o  w y w i a d o w c z e  j . PoLńskie-
ge, Lwów, ulica K aro la  Ludw ika 1- f 

I. p ię tro , polecić może k ilku pisarzy eko
nomicznych, biegłych w prow adzeniu rege- 
e tra tu ry  gospodarczej, oraz zdolnych i wy
próbowanych rządców, ekonomów, leeni- 
ezych , gorzelników, m łynarzy i m w sym - 
stów. 551

K rz e s ła  o g ro d o w e  układane po złr. 2-60. 
B a lk o u y , s z ta c h e ty  grobowe kute i wszel
kie roboty w zakres robót sztucznyoh ślu 
sarskich (K unstsehlo.erei) wchodzące, wy
konuje we własnej pracowni w rakowie 
O k u c ia  do drzwi, okien, kuchni, pieców n a 1 

różne eeny i w doskonałych gatunkach 
poleca 3626

A  I S T O T N I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

we Lw ow ie, p lac  M u ry a ck i 1. 9.

J A N
JARZYNA

'V*V'' jubiler • złotnik
Lwowie, pl. Marjacki

polei-a swój bogato z a -_  
opatrzony ekład wyro- 3
bów jubilerskich, zło- 

tych i srebrnych
yo uajniżłjz/cii 

'•“Dach.

U H A JE K  dobrze utrzym any, 7-miesię 
czny, Shorthorn  , po J30 ct. za klg. do 

sprzedania. R Fuczek 
Rohatyn.

B
P utiatyńce poczta 

550

Robotników
polnych i dworskich
miesięcznych, dostać można zaraz i 
każdej chwili przez Biuro wywiadow
cze B. Krasickiego w J a r o s ł a w i u ,  
w  potrzebnej ilości, ped korzystnymi 

warunkami. 4440

Potrzebny

Korespondent
w języku polskim

dla pierwszorzędnego Biura podróżujących 
ehrześcian. W ym agane dobre świadectwa. 
Rozpoczęcie obowiązku zaraz. P łaca  1000 
złr. Oferty adresować : „T. 4419, Annon- 

een-Ekspedition W ilhelm  Scheller, j 
in Bremen. 4460

obznąjomieni ze s tosunkami  Podola 
jeden żonaty, drugi  kawaler,  znajdą 
posadę. Nieuwzględnionym odpisow 
świadectw się nie zwraca Zarząd 

dóbr Władys ława Fedorowicza  
w  Oknie p. Gizymałów.  444“

Do sprzedania

BROWAR
obok wielkiego m iasta w Galicy i ; kolei po
łożony, w ru ch u  i o wyrobionej reputacyl. 
46 hekt zsciern. W ielkie budy.iki na s>od. 
*ng. suszn ie , widki* p iw nice, pełne lodo
wnie w szystke  potrzebne zabudowania. 
Booińy wyrób około '3 .000 hktl. Zapyta 
ni» adresow ió: „O. M. 3790. Haasensteii

Si Vog’er (Otto M sass) Wiedeń I.

7.n względu tir llczaen»4U- 
dowania, należy zawsze żądać

Tinct capsici como.
(PAIN - EIPELLE R)

i  .kotwicą" i nie przyjmować 
wctlepniełek ber kotwicy^

wyrobu 4363

K azim iery M atczyńskie j
odznaczony w ie lk im  m ed a lem  b rą z o 
wym  n a  w y s ta w ie  w K rak o w  ie  1891.

Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobiu „ 6-50 
Nr, 2 doskonały . . . „ 8  50

Dla chorych bulion z samego najde
likatniejszego ptactw a i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po 10  złr. kilo.

E k s t r a k t  m i ę s n y
na  sposób Lłebiga

słoiki po 70 ct.

Szparagi
6  k i l *  x  o  o k u w a n i e m

złr. 2-50.

Sprzed.je  Z » r x ą d  d w o r u  Ł a f i z y n  
poez<a B r x e i * n y .

isri Cognac
'Stylowany, z wina własnej uprawy, do 
arcza od najpierwszej jakości franco 4 
rtelki za 6 złr., albo 2 litry  ra  8 złr

Jenedykt Hertl, właś, idei dóbr
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

■m dlekar/.a  szta b o w eg o  Dr. M Hllera, 
sporządzona podług przepisu lekarskiego 
i pr>ez lekarzy z dobrym skutkiem  uży
wane i polecone przeeiw wszelkiego re- 
dzaju s ta n e m  o s ła b ie n ia  u starszych  
1 m ło d szy ch  m ę ie z y z n , powstałyeh 
•kotkiem ro z s tro je  ul a n erw ó w , t a j 
nych g rzech ó w  m ło d o śc i i w ynzdań  
zaczem idiie  n erw o w e o sła b ie n ie  k o 
ści p ac ierzo w ej, eraz n erw o w e d rże
n ie  rąk i nóg . Prepara ty  le przywra
cają (nękanem u siału siłę młodzieńez.ą 
i maetyeznośo. Poleca się szczególniej 
jako kredek wzm aeniająey prze- iw o»l»- 
b leniom  n e rw e w y m  i w yczerp an iu  
a tły  m ęaklej (lin p e ten ey i) . Cena z do
kładnym lekarskim  przepisem użycia 
3 złr. 10 et., poer.tą e 25 et. więcej. 
Bkład tyeh wypróbewanyeh preparatów 
8t .  G e e rg e -A p o th e k e , IT len, Y. \Tlm- 

m erg a sse , 38, 
dekąd w izystkie pisem ne zamówienia 

adresewae należy. 4175 
Bkład w e L w o w ie  w aptece p. MI- 

k e ln a eb a . — W K ra k o w ie  w aptece 
f -  E . Btoekmmra.

LUBIEN
ZAKŁAD K Ą PIELO W Y  WOD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szezercn położony,
otwartym  zostaje d n ia  20. m a ja . ’ 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejsen. Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe para ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserk* fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ!!! P rzyrząd rozpylający wodę- sia rczan ą  do leczenia chorób 
nosa, g a rd ła  I płuc, nlew yiączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pom ieszka
nia z urządzeniem i pościelą (m aterace sprężynowe) w c-enie od 50 ct. dr, i zł. 
20 et. dziennie. Pew na liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w HI. od 20. sierpnia eeny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier
dzone. — Powóz zak ładow y po sta łych  cenach na wszelkie Jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzym any park , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — W drugim  i trzecim sezonie g ra  m uzyka dwa_razy dziennic po 2

— " ''aau.godziny. — W szelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja takła

Dużo pieniędzy
możua teraz zarobić 

na pewnej spekulacji gieldowo-zbożowcj.
Zlecenia przyjm ujem y bez pokrycia , jednakowoż w yłącznie tylko od osób dobrze sy 
tuowanych 1 odpowiedzialnych. List wprost z pełnem  imieniem i nazwiskiem, należy 
adresow ać: „ H e rb i tw e iz e n  « n d  K o ru " ,  A i iu o n c e u -E x p e d i tio i i , M. D u k es W ien

I., W ollzeile 6 , 4467

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
•  ■    •

BLANcai?0 .  - 2
•  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM A

o n  . . .  « r a n  9" i .... mii MB “

Aprobowane prztr Akademi* medywn* w Pary*2, 
adoptowano przei Formularz oflcialny francuzki, aank- 

©jonowane prze* radę Medyczn* w P«ter>burgu.
^  Posiadaj*ce równocześnie włamości Jodu i żeUit,
W  i Ml piguiki te ikutkuj* wyłącznie we w*zy«tkioh rodzajach HM
9  chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny {puchliny, zatkanie kanałówt humory,
•  etc..) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w Chlo- 

rozie (biedaczce], w Lkucorah** (białych uplawach), w Amihorrh4h (zatrzy- 
9  mani# zupełne luo czuciowe regularności), w Suchotach, w Syfilis oroanicznij,

•  etc. Ostatecznie podaj* one lekarzom srodea terapeutyezny, nadzwyczaj silny, do 
podiywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznyeh, słabych lub 
9 osłabionych.

#  -  -  ■
•
A  należy, nasz* pieczęć i 
0  u -podu zielonej etykioty.‘ipukan w ParViu. HCE ni;NAPARTE, 40.

„y.TBZir.AĆ «ię F»f.-IIR«TW.

2

1 4164

Parkiety i posadzki deszczuikowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie

jakoto: d r z w i ,  okna, krzesła , s to l ik i  ogrodowe itd. 
poleca fabrrka parowa

BEROI WOZEŁAK
w* L w o w ie .  *4to

Poszukuje zakupna większej ilośoi raateryałów , a t o : brusów sosno
wych , dębowyi-h i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Galie. Bank kredytowy
i o;

;0

począwszy od dni» i .  luie^» 1^90 wydaje

A S V « \ A T Y  k a s o w e

7. 80-dniobem  wypowiedzeniem i 3U8

iSY M ITT KASOWE
z 8-dniow em  wypowiedzeniem,

wssystkke t&i znajdujące się w obiegu 4 1 /* % * 90-dnioweni wypo-
w ieiieniea oprocentowane będą pOCZĄWSZy 0 0  tina 1. M^Ja 1890 po  4%  

s 30-dnicw/n tersrineis wypowiedzenia.

I s t r ó t r  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .
i i y r e k e j t i .

Jedynym i w yłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest

’tW^M^WWWr̂ rwmSmi mmW %   ̂ODA GOKŻKA
nazwana

Królową 
wód gorżkich.

Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. — 
nabycia — Należy wyraźnie ż ą d a ć : FRANCISZKA 
„Budzińską14 wodą gorżką.

^^ptych medali z wszystkich wystaw. — Z uaua w całym święcie. — Wszędzie do 
JOZEFA WODY GORŻKIEJ i uuikać starannie  innych wó d ,  nazwanych „Cesarską-1 *ub

D yrehcya w Budapeszcie.

f Jarjfiwta" zatłai w DiolBczniczf |
|  koło Lwowa (poczta Lwów). g
 ̂ Pięć piątrow yeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urza-  ̂

Ą d/.enia tak działów leczniczych jak  i pomieszkali (w wielkiej części z weran- V 
2g darni 1 balkonami) wedle najnow szych wymagań. W ,b o rn a  obfita woda źródła- Ą
*  na, masaż, elektryzowanie , inhalaoye , gim nastyka , kąpiele elektryczne , słone- Y 
w ezne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
S  kuchnia , kryty  d e p ta k , piękne spacery w parku zakładowym i w la„ach przy-

f  tykających, c zy te ln ia , fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale m iędzy Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią tele-

* foniczną miasta Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższych informacyj udziela i za
mówienia p rzy jm uje : 4408

Zarząd Zakładu wodoleczniczego  
„ M A R J T Ó W K A . “ .

4199

D r .  G t 6 1 i s ’a
u n i w e r s a l n y

proszek do potraw
(w p row adzony w  ro k u  1857).

Dietetyczny środek pomagający trawelnlu.
Do nabycia praw ie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-W ęgierskicj

monarchii.

Cena małego pudełka 84 et., dużego złr. 126.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką ^ D r. GSUsu i zamkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Gólis następey. 
Należy wyraźnie żądać: „D r. Gł51is’» u n iw ersa ln ego  proszku do po tra w 41.

Wyłączni produ-rnei (°d roku 18t58)

D r . J ó z e f a  G o l i s ^  N a s t ę p c y
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Zwattlhof).

Rozsyłka hnrtowna i drobea.
I - r ś f a w a a B W — — s

fr
S p. Marya z Rohoziński cli h rab in a

G R O C H O L S K A
opatrzona śś. Sakram entam i zakończyła  życie w m ajątku swoim  

w  P ustom ytach  dn ia  •!>'. maja.
StiO skara lodzina zaprasza k iew n y ch . znejem ych i przyjaciół n a  ©ks-

porlacyę zw łok, która się odbędzie duia 9. m*ja o godzinie i l .  przed po
łudniem  po mszy św., z mieszkania zm arłej do probostwa w Pustom ytach.

I

Pustom yty, dni* 8 . maja 1893. 4469

L. 19566. 4442

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1893/4 nadane będą 

trzy miejsca funduszowe w c. k. zakładach wojsko
wych z fundacyi pod nazwą: „Cesarza Franciszka Jó
zefa I. jubileuszowa fundae,ya“ -

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła
dów naukowych wyższych i średnich

Termin do wnoszenia podań do W ydziału krajo
wego upływa z dniem 20. maja 1893.

Z  Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem 

we Lwowie, dnia 17. kw ietnia  1893.
Grott.

Ciągnienie już w dniu 15. maja.
W ęgierski© Promesy

cała słr. 4 ,  połówki złr. 2 ]/ 4 i 50 centów stempel.

Główna wygrana 1 3 0 . 0 0 0  z ł r .  wal. austr.

W egierskie Prom esy hipoteczne
po r ł r .  l l/a  I 39 ct* stempel.

G łó w n a  wygrana 6 0 . 0 0 0  z ł r .  w a l a u s t r .

Promesy kredytow o ziemskie
po z łr .  1 i  50 ct. stempel. 44

G lóm ia  w y g ra u a  4 1 5 . 0 0 0  iG .  n a l .  an s t i .
[ Cała promesa W ęgierska, H ipoteczna i Kredytow.i ziemska razem tylko 7*/* *łr.

W- ohselstuben Aotien- Gesellschaft 
M I., W ollzeile JO. i* »•

M&riahilferstrasse 7 4  B. W l O i l .

4463

.M e r c u r
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S Z T U C Z N E  N A W O Z Y

FABRYKI

VIĄKI KOŚCIANEJ
i wyrobów chemicznych

polecają na obecny sezon swoje wyroby po cenach 
jak najumiarkowańszyck i dogodnych warunkach

zapłaty.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .  4439

Wszelkie korespondeneye uprasza się adresować 
do Zarządu fabryki w Krukienicack.

10 medaii zasługi i 2  dyplomy uznania
za niezrównane wyroby 

1 1 1  1
W a l o n  i i i )  naj silnifiJsze w ypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
t i  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny

pokrywają sic  pięknym włosem. Cały flakon o złr.. pół flakonu 1 złr. 61) e t

Cezarin ,l ie z a w o d ,,y ś ro d e k  nn w y g u b i e n i e
Pud#łko 41) centów.

n a g n i o t k ó w

przeciw poceniu się rsk i pach. F lakon 50 ct.

I1 u tir salicylow y przeciw pocenpudełkd1sodetarzeniu n6g’~ 
Ocet desinfekcyjny

do skrap iaaia  suk u n . — Flakon 50 centów.

Kadzidło antim iazm atyczne
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i arom atyczny zapach Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczld desiniekcyjne

Powietrze bisów iglastych  w pokoju
otrzym uje sie przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Pióe- m iłeea leśnego zapachu , posiada nieosza owane własności hygie- 

nc/.hc . O-zyszcza i odświeża powietrze m ieszkań w tak  wysokim stopniu , że 
Jest. powszechnie polecane przez lekarzy do oddeehania osobom eierpiacym  na 
cbo oby piersiowe.

F lakon  60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. dn 3 zł r

Mydło z ig ie ł sosnowych
zjftpaeh 1* 1  o w szp ilkow ych , ksw ateh  30 centów.

LW Ó W  : sklepy własne ulica K< peruika 1. .3, ul ca Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice I. 20, C Z E R N IO W C E : Rynek 2.

LITOGRAFIA ANTONIEGO FLUTTERA
Lwów, u lica  Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

P

i
1 wykonuje wszeikie roboty w zakres litografii wchodzące {
J  $ /Ę T  po m ożliwie niskich cenach * © (  AU-rz Wi

i

po m o ż liw ie  n isk ic h  ceu aeh . 4034  -
Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzym uję zawsze gotowe na składzie ^

IO O  l » i l « i ó w  w i z y t o w y c h  I
na pięknym białym  kartonie z gustowną kasetką od 1 z lr . 30 ct.

X]
:xxxxxxxx;

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

P E JŁ irC B ZK l B U M EL
■ \ x r e  I _ i X K 7 - o ^ * 7 - i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące

p o d łu g  w z o r ó w  pa ry* 7 ełch .

3 D O O O C

\

S 0 6 0 0 O 0 0 e « *
Istniejęc* od 24 lat lirtua optyczna

u»<i f i w o u i i e ,  w  ^  % a f i a

poleca Szanownej F  T Publiczności

w szelkie towary optyczne 1 fizykalne
W zakres tego rodzaju wchodzące artykuły  — z pierwszorzędnych fabryk 

Krajowych i lagranicinych, :
okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
raucyą, teruiouietry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzenia

d z w o n k ó w  e I ** k  r y c z n y c k
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod

gwarancją.
Wszelkie reperacye wykonuje azybko i tanio.

m ą k a  k o ś c i a n a

i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k i , 3 drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


